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"""""' &ena numeru zł. 3 t'ROLET ARlVSZE WSZVSTKICR KRAJóW ŁJCZClE Slil Zakończenie obrad· 

li Miejskiej Korif erencjl 
PZPR H' Lodzi 

W dniu wczorajszym zakończyła PZPR tow. tow. Grudziński Jan, Uz 
obrady II Miejska Konferencja Łórlz dański Edward, Kuliński Marian I 
kiej Organizacji PZPR. Po dysku­
sji, w której głos zabrali towar~·­
sze: 

Kędrak Helena. 
CZŁONKO.WIE EGZEKUTYWI' 

KOMITETU ŁóDZ.KJEGO TO.t 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Karliński (DOKP), Kowalski (se­

kretarz KD Górna-Lewa), Cieslel­
~ka (sekretarz Zarz. Grodzkiego 4igi 
Kobiet), Olejniczak (kierownik Wy 
działu Kadr KŁ PZPR), Łęgosz (dyr. 
PZPB fm. Harnama). Jacewicz (se­
kretarz organizacji partyjnej CZPB). 
Jezierski (sekretarz KD Sródmieś­
cie), Gerlecka (członek Prezydium 
Rady Narodowej ro. Łodzi), Chrza­
nowski (PZPW Nr 39), Bugajski (wi 
ceprzewodniczący Rady Narodowej 
m. Łodzi), Herbichowa (II sekre­
tarz PZPB im. F. Dzierżyńskiego). 
.Jasiński (sekretarz organizacji partyj 
nej w Garnizonie Wojskowym,) Ku 
liński (sekretarz KŁ PZPR), Rzetel­
ska (sekretarz org. partyjnej PZPDz 
im. Duracza), Piechota (Łódzkie Za 
kłady Odzieżowe), Wypych (sekre­
tarz KD Górna), Lepki (Akademia 
Lekarska), Krzywański (przewodni­
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włólmiarzy), Koprówna (instruktor­
ka KD Staromiejska) Blinowski 
(z-ca kierownika Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR i z-ca członka 
KC PZPR), Kuciński (II sekretarz 
KD Górna Prawa), Minor (przewod 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi), 
Koperski (przewodniczący ZŁ ZMP), 
Krzemińska (przewodnicząca ZO 
ZNP), Toma (sekretarz organizacji 
partyjnej PZPB im. F. Dzierżyńskie 
go), Karaś (sekretarz organizacji par 
tyjnej PZPB w Rudzie-Pabianic­
kiej), Starczewska (PZPW Nr 6), Jóź 

Minor Marian, Duda Teodor, Krzyw 
wański Zygmunt, Koperski Bole­
sław, Lewand,owski Franciszek, Su"' 
merowski Marian, Jóźwiak Alojzy, 
Lemiesz Wiktor, Olejniczak Kazi.­
mierz i Bugajski Edmund. 
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Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 
CZŁONKOWIE KOMITETU 

ŁODZKIEGO Tl'OW.: 

Borecka Bronisława, Budzyńska 

Celina, Ciesielska Zofia, Czajka Hen 
ryk, Olarnecki Stefan, Duniak Sta• 
nisfaw, Gerlecka Regina, Gerszon 
Jakub, Gościm:ińska Wanda, Jezi~ 
skd Józef, Kalinowska Janina, Ka-z{• 
m.iercmak Helena, Kairur Henrylt, 
Konorski Bolesław, Kmemińska A."1 
11a, Kubiak Julian, Lipińska Halina; 
Malinowski Bolesław, Marosek 
Aniela, Anlio1k:iewicz Antoni, Miko· 
łajc:z.ykowa Maria, Najder Bole­
sław, Patorowa Zofia, Płócińsld 
Jan, Pokorski Józef, Piwowarska 
Wiktoria, Ramus Anna, Sierankow­
ska Cecylia, Strrzelcrzyk TadeuS/i, 
studrz:lian Aniela, Toma Jan, Tomzik 
Marian, Waldman Henryk, Warda 
Antoni, Wojskowska Regin·a i Wy· 
pych Marian. 

radzą o spraUJach 111.s~ 

Narady aktywu eospodarczeeo spółdzielń produkcyjnych w 11 województwach 
Przedwczoraj w sali O. R. 

2. Z. odbyła się II narada pionie­
rów spółda::ielczośc:i produkcyjnej e 
terenu województwa ł6dzkiego. Na 
naradę tę przybyli: kierownik Wy· 
działu Organi-zacyjnego KC 1 czło· 
nek KC PZPR tow. Wladysła.w Dwo 
rakowski. pmedstawiciel Departa· 
mentu POM i Spółdzielni Produk· 
cyjnych tow. Henryk Skrobisz, I se· 
kretarz KW PZPR tow. Władysław 
Nieśmiałek, sekretarz KW PZPR 
tow. Michalina Tatarkówna, prze· 
wodniczący Wojew. Komitetu Wy· 
kona.wczego 7.SL Gb. Wincenty Cha.­
bura, przewodniczą.cy Wojew. Rady 
Narodowej ob. Franciszek Grochal­
Eki oraz przedstawiciele spółtltdelru 
produkcyjnych z wojewódrz.twa WTO­
clawskiego i poznańskiego, którzy 
wr6cili z wYCle~ do Zwi~ Ra­
dzieckiego. 

W naradzie tej opr6CtL rial'Tlądów 
spółdzielni produkcyjnych ud-ział 
wzięli: sekretM'ze KP PZPR, wice­
przewodniczący powiatowych rad 
narodowych oraz pnz:edstawiciele po 
w· „ ~owych zamąd6w ZSCh. 

WARSZAWA (PAP) - 25 bm. cJawiu - z-ca członka Biura Po 
odbyły się w jedenastu woje· litycznego KC PZPR - włcepre­
w6dztwach narady aktywu gos- mier tow. Chełchowski, w Gdań­
podarczego sp6łdzielni produkcyj sku - minister Rolnictwa l RR 
nych, na których omawiano do· - Dąb-KocioJ, w Krakowie -
tychczasowe osiągnięcia gospotlar wiceprezes NKW ZSL - lgnar. 
cze spółdzielni produkcyjnych, W czasie narad poszczególni 
szybki wzrost ich liczby, wskazy uczestnicy wycieczki chłopów pol 
wano na niektóre trudności spół skich do ZSRR opowiadali o 
dzielni, piętnowano rozbijacką. ro swych wrażeniach ze zwiedzo· 
botę bogaczy wiejskich l niekt6· nych kołchozów i stacji maszyno 
rych reakcyjnych księży oraz wy wych. 
tyczono ~dania gosPodarcze, zwią w ożywionych dyskusja.eh człon 
zane ze zbliżającą. się kampanią kowie spółdzielni produkcyjnych 
żniwno-omłotową. mówili o swych trudnościach w 

Na naradach przemawiali m. organizowaniu pracy w spółdzłel 
fb.: niach produkcyjnych, o osiągnłę 

w Szczecinie - członek Błon I ciach w produkcji rolnej oraz ilu 
Politycznego KO PZPR wicemar strowali przykładami destrukcyj 
szalek tow. Zambrowski, we Wro ną robotę wroga klasowego. 

niach produkcy}nych wygłosił kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i Leśni 
ctwa pmy Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej - tow. inż. Jerzy Soń· 
ta, stwierib:a.jąc, że wszystkie spół· 
dzielnie produkcyjne sprawnie ł 
skrupulatnie przygotowały się do 
akcji żniwno - omłotowej. W akc''I 
tej hchowy a.pamt rolny przy Po-

wiatowyoh radach narodowych u­
dzieli im jak najdalej idącej po­
mocy. 

W dyskusji wzięło ud~ał około 30 
mówców. Dyskutanci mów.fili o trud 
nościach na jakie napotykali w do­
tychC1Zasowe ; pracy. Trudności te 
były niejednokrotnie wynikiem bra 
ku fachowej pom~y oraz skutkiem 

szkodliwej działalności bogacza wiej 
skiego. Mówcy Sil:eroko referowali 
również jak ' młode spółdzielc:ie 
trudności te riwałozają. 

P.raedstawiciele spółdrz.ielni pro­
dukcyjnych województwa wrocław­
skiego po&ielili się cennymi do­
świadazeniami, nabytymi w pracy 
nad rorzwojem spółd~elca:ości pro­
dukcyjnej na swoim terenie. 

Z ogromnym entuzjazmem okla· 
skiwali ri:ebrani przemówienia chło­
pów, uczestników WYCieczki do 
Związku Radzieckiego. 

W szczerych, prostych słowach o· 
powiedzieli uczestnicy wycieczki o 
życiu chłopa radzieckiego, którego 
stopa życiowa i poziom kulturalny 
dzięki ustrojowi socjalistymnemu 
jest o wieJe wy7Sl.y niż u nas. 

Doświadczenia wyniesione pmez 
pi<>merów spółdrz;lelcriośd produk­
cyjnej obecnych na II Zjeździe prey 
czynią się do dalszego rozwoju i 
rouostu spóldzielCYLOści produkcyj­
ne i na terenie naS!lego wojewódrz· 
twa. 

Do spraw omawianych na nara­
dzie wrócimy w jednym ri najbl!ż­
mych numerów naszego pisma. 

wiak (dyr. CZPB), Salwa (sekretarz ZASTĘPCY CZŁONKóW 
organizacji partyjnej UŁ), Szewczy- KOMITETU ŁODZKIEGO Tl'OW.: 
kowa (PZPB im. F. Dzierżyńskiego) 
Woźniak, (sekretarz KD Bałuty), Frankowski Wacław, Golański 
Treblińska (z-ca kierownika Wydzia Henryk, Hecht Karol, Jóźwiak Ze­
łu Kadr KC PZPR), Augustyniak 
(przewodniczący Rady (Zakładowej non, Krasiński Marian, Kurzawa 
PZPB im. Stalina), podsumowania Alfred, Kusa Leokądda, Mielczarek 
obrad dokonał członek Biura Polity Feliks, Roszak Jemy, Salwa Zbi· 
cznego KC PZPR tow. Jakub Ber gniew, Sulej Czesława, Trepczyński 

m~~stępnie konferencja dokonał;ł I Sta·~a-..v. W:ado~ . ~~adysław, 
wyboru nowych władz łódzkiej or Woźniak Franc.iS'lek 11 Z1elinska sta 
ganizacji PZPR. Wybrano 51 człon- ni.sława. 
ków Komitetu Łódzkiego, 15 zastęp 
ców członków KŁ oraz Komisję Re W SKŁAD KOMISJI REWIZYJNEJ Referat na temat l'OflWOju sp6?­

dzielozości produkcyjnej wygłosił 
tow. Władysław Dworakowski, u­
dzielając zebranym wielu cennych 
wskazówek, opartych na doświad­
czeniach spóldtz;ielni produkcyjnych 
~ całego kraju, mających na celu 
W7Z.mocnienie i dalszy rozwój spół­
dzielcwścl produkcyjnej. !Mówca pod 
kreślił, że pomimo poważnych osią­
~r>Jęć w dzl.ed~nie rozwoju sp6ł­
drz;iel~ści produkcyjnej na terenie 
województwa ł6dilkiego, zb'yt mało 
jeszcze uczyniono w kierunku .zwięk 
szenia licrtby członków istniejących 
już spółdzl.elń. 

Wzbogaceni radzieckim doświadczeniem 
wizyjną. WESZLI TOWARZYSZE: 

Komitet Łódzki na pierwszym po 
siedzeniu ukonstytuował się w skła 
dzie następującym: I sekretarz KŁ 
tow. Paweł Wojas, ·sekretarze KŁ 

Herbi.chowa Józefa, Kosman Jad­
wiga, Liwszyc MaksymHian, Sku­
piński Franciszek, WeSOły Marcin 1 
Wróblewski Edwal'd. będziemy budować ~obrobyt I pokOj 

- . stwierdzają uczestnicy wycieczki do ZSRR . Świat nigdy nie zapomni bohaterstwa naroClu rałlzieckieso 

Referat na temat aktualnych u· 
radnień ~OS1p0darcozych W Spółda;iel-

W dniu %4 bm. powróclly ao Ka· 
towłc, Wrocławia, Bydgoszcey, Poz­
nania, Szczecina I Lublina delegacje 
cWopów, uczestników wycieczki do 
ZSRR, serdecznie witane przez licznie 
zebranych przedstawicieli społeczeń 
stwa.. 

Prowokacyjny atak wojsk 
marionetkowego rzqdu Południowej Korei 

przeciw Korei Północnei 
!MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

cyituje następujący komunikat Mini­
sterstwa Spraw Wewnętmnych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De· 
mokratyC1l11ej, !POdany p:meit rozgłoś 
nię w Pbe.njan. 

Dnia 25 czerwca :rb. :rano wojska 
tzw. obrony narodowej mal'ionetko· 
wego rządu Południowej Korei roz­
poczęły nagle na.ta.rcie na terytorlum 
Korei Północnej w7ldłuż całej linii 

tumiezycli działań wojennych w rc­
joo:ie równoleżnika - 38, podjęte zo 
staną stanowcze kroki dla rozbicia 
11rzeciwnika, a władze południowo -
koreańslde ponfosą. wówczas pełną 
odpowledzia.lność za wszystkie po­
wa.tne konsekiwencje, jaikie mogą wy 
niknąc z tycli awanturniczych d.zia· 
łań wojennych. 

* 
równoleżnika 38. W nast~nym swym komunikacie 

Po nieooiekiwanym rzaatakowanlu Ministerstwo Spraw Wewnętmnych 
Północnej Ko.rei, przeciwnik wtarg- Koreańskiej Republiki Demokratycz 
ną.ł na terytorium północno - kore· nej doniosło: 
ańskle na 1-2 km w głąb na p6lnoc W następstwie zaciekłych boj6w 
od równoleżnika 38 w rej<mie na. za. obrmmych przeciwko flz;w, armii o­
chód od Hiadiu ora.z w rejonaeh brony narodowej marionetkowego 
Kymczon i Czervo.n. Ministerstwo rzą.du Południowej Korei, która o 
Spraw Wewnętrznych Koreańskiej świide dnia 25 czerwca br. rozpocrię 
Republild Ludowo - Demokra.tyc.znej la na północ od równole7inilta 38, 
wydało oddziałom ochrony republi· wzdłuż całej linii równoleżnika, na• 
ki rozkaz odparcia ata.ków przeciwni gle natarcie na· terytorium północ­
ka, kt6ry wtargnął na terytorium no • koreańskie, oddziały ochrony 
Korei Półnoonej. Koreańskiej Republiki Ludowo· De 

w obecnej chwili Wojska Ochro- mokratycznej powstrzymały nataT· 
ny Republiki prowad2ą zaciekłe wal cle prreciwnika. Współdziałając z 
kl obronne, stawiając przeciwnikowi jednostkami Armii Ludowej, odd2la 
energicmy opór. w rejonie Janiana 1y Ochrony Republiki odparły cal· 
oddziały ochrony republiki odparły kowicie nieprzyjaciela, który prze· 
ataki przeciwnika, który wtargną.I darł się na północ od równoleżnika 
na terytorium Korei Półnoenej. 38, i przeszły do przeciwna.tarcia. W 
Rząd Koreaóskoiej Republiki Ludo dniu 25 czerwca Armia. Ludowa i od 

wo - Demokratyeznej v<>lecił l\lini- d2ia.ły ochrony Republiki w wielu 
sterstwu Spraw Wewnętrznych Re· punkUl.ch przekroozyły r6wnoleżnik 
publiki, by os.trzeglo władze mario· 38 i posunęły się na. 5-10 km w głąb 
netkowego rządu Południowej Ko-I terytorium na. południe od równoleż­
rei. że w wypadku Jeśll nłe za.pne- nią. 
staną. one natychmiast swych awan• Walki trwają. 

Uroczy1doiicl powitania. przybyłych 
stały się potę-i.ną manifestacją. uczuć 
społeczei1stwa polskiego do ostoi po 
koju - Związku Radzieckiego i jego 
Wodza Generalissimusa J6zefa STA­
LINA. 

W tym samym dniu odbyły się ma 
sowe :zebrania, na których członko­
wie wycieczki podzielili się z licznie 
zebranymi przedstawicielami świata 
pracy wrażeniami z pobytu w ZSRR. 
Opowiedzieli oni o wielkich sukce­
sach rolników radzieckich. rozbudo­
wie kolchozów i sowchozów, o sta­
cjach doświadczalnych i instytutagb 
naukowych oraz o ścisłej współpra­
cy naukowców i chłopów w dziele 
podnoszenia na coraz wYższy poziom 
gospodarki rolnej wsi radzieckiej. 

We WROCŁAWIU, po uroczystym 
powitaniu, członkowie WYcieczki uda 
Il się do sali Teatru Popularnego, 
gdzie na masowym zebraniu podzie­
lili się ze zgromadzonymi licmie 
prziedstawicielami społeczeństwa 
wrocławskiego swymi wrażeniami z 
pobytu w ZSRR. 
„Najwięcej - mówił ob. Marzec 

- zachWYCił nas wspaniały, radzie· 
cki człowiek. Będziemy stale miec w 
pamięci wspaniałych bohaterów pra 
cy Lewczuka, Danilowa i wielu, wie 
lu innych. Na ich przykładach będzie 
my się uczyć 1 uczyć innych jak pra 
cować dla dobra ogółu, dla pokoju, 
dla budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce". 

Na zebraniu sprawozdawczym w 
BYDGOSZCZ'!", uczestnicy wyciecz­
ki podzielili się z robotnikami i chło 
pami swymi wrażeniami, odniesiony 
mi w czasie pobytu w ZSRR. 
żywiołowymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni słowa kierownika dele 
gacji chłopów pomorskich, ob. Ol­
kowskiego, który powiedział m. in.: 

Pnywozimy wam pozdrowie· 
nia od chłopów radzieckich, od 
ludzi wolnych, budujących w 
codziennej pracy dobrobyt i po­
kój Wzbogaceni w doświadcze· 
nia, jakie zdobyliśmy w i:włąz· 

Plan Sd1umana ujawnia· sprzeczności 
w imperialistyeznei "rodzinie" marshalloweów 

MOSKWA (PAP) - Paryski ko- I dziwne oświadczenie, stwierdza, że wy we Francji posiada swoje :Zródło 
.tespondent „Prawdy'' Żukow, oma· w ludzkim języku oznacza ono, że w w głębokim rozdźwięku między poko 
wiają.c przyczyny przerwy w rozpo- toku dyskusji sześciu za.rysowały się jową wolą ruu:odu a polityką wojen· 
ćzętych 20 czerwca rozmowach przed powaine różnice zdań. ną rządu, kt6ry właśnie upadł. 
ta · · r F „ z h dn' h N' W konkluzji korespondent „Praw· s . wicie l rancJ1._. ac o ~.c. ie- Według _ niektórych kół, zaostrzona dy'' podkreśla, że jeżeli plan Schu· 

nuee, Włoch, Belgu!. Holandn 1 Luk- s:ttuacja wewnętrzna we Francji po 1nana napotyka na zastrzeżenia w ko semburga w kwestu planu Schuma· . . k 
na, stwierdża, że przewodniczący de zostaJe . w pewnym ZWJfłZ u 2 ro~· łach kierowniczych wielu . krajów 
legacji francuskiej Jean Monnet 0 • mowami nad planem Schumana. Nie zmarshallizowanych, to tfumaczy się 
świadczył, że między uczestnikami jest tajemnicą dla niko~o, że pl~n tio tym, że słabsi konkurenci_ boją 
rozmów nie ma „ani zgody, ani róż· Schumana wywołał mezadowoleme się, aby silniejsi rywale nie udusili 
nicy zdań". nawet lV pewnych kołacl1 francuskiej ich w swoich uściskach. Boją się oni 
żukow przytacza głos prawfoowe- burżuazji. I przede wszystkim amerykańsko • nie 

ero •• Fil!'aro". który, . komentujac r.o żukow stwjerdu. b lo."l"z~·"' rzado miookich mall.'llat6w Ruhr:v. 

ku Raddeckim, będziemy starali 
się przekonać wszystkich, n tyl 
ko przez sorJalłstye1111ą gospodar 
kę będziemy mogił zbud<>W845 n 
siebie dobrobyt i pokój. 

W 5 rocznice toastu Towarzysza Stalina 
W POZNANIU uczestnicy wyc:tecz 

ki z Wielkopolski podzielili si~ wra 
żeniam1 z pobytu w ZSRR z kilku­
set chłopami, przybyłymi z gromad 
i gmin woj. poznańskiego. 

na cześć prostych ludzi pracy 

W spotkaniu obok przodujących 
chłopów i robotników poznańskfch 
fabryk, wz.lął udział kier. Wydz. Rol 
nego KC PZPR poseł tow. Pszczół· 
kowskł. 

Józefa Malińska ze spółdzielni pro 
duk(.'5'jnej - Nłeczajna jest zachwy­
cona wYsoklmł zbiorami zbóż w 
Związku Radzieckim, buraków cu­
krowych 1 roślfa pastewnych. 

Inny z wycieczkowiczów - Ta· 
deusz PękJewski opowiada o .,sto· 
Ucy matowego pokoju" - l\lo· 
skwie, gdzie żyje i pracuje genialny 
Wódz Józef Stalin. 

\V SZCZECINm odbyło się zebra­
nie uczestników wYcieezki z ponad 
200 chłopami, kobietami wiejskimi i 
członkami spółdzielni produkcyj­
nych. 

MOSKWA (PAP) - Przed pięciu 
laty, w clniu 25 czerwca. 1945 r„ na 
preyjęciu wydanym na Kremlu na 
cześ6 uczestnik6w defilady zwYCię 
słwa, rozległy się pamiętne słowa 
toastu wzniesionego przez wodza na 
rodu radzieckiego Józefa Stalina za 
pomyślność i szczęście prostych lu~ 
dzl pracy - skromnych „śrubek" ca 
lego mecbanizmu państwowego Kra 
ju llad. 

Cala niedzielna prasa radziecka, 
w licznych artykułach, nawiązując 
do historycznych słów Stalina, tchną 
cy~ głęboką miłością do prostegc. 
człowieka pracy, charakteryzuje ol­
brzymie przemiany dokonane na 
jednej szóstej kuli ziemskiej przez 
miliony prostych, niepozornych lu­
dzi pracy, przed ktorymi władza ra 
dZiecka otworzyła niebywałe możll 
wosci świadomej twórczości bistory 
cznej. 
Cała historia państwa radzieckie-

protestuje nota przedstawiciela ZSRR 
w Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Japonii 

go - stwierd_za „Prawda" - jest 
niekończącym się łańcuchem wspa­
niałych zwycięstw milionów ludzi 
pracy, gotowych do największ<ago 
wysiłku ku chwale ojczyzny, w 
imię komunizmu. 

Naród radziecki - podkreśla 
dziennik - dał całemu światu nie­
znane dotychczas przykłady bohater 
stwa w pracy 1 w obronie ojczyz­
ny. 

„Prawda" w artykule pt. „Na· 
ród twórcą historii" pisze m. in. 

„Ludzie radzieccy, którzy ura· 
towali ludzkość od groźby niewo 
li faszystowskiej - to ludzie Po 
koju. Obc.cnłe, Jak I poprzednio, 
ludzie radzieccy, o których mówD 
Towarzysz Stalin w swym toaście, 
gotowi są walczyć o pokój z ta­
kim samym uporem i zdecydowa 
niem, z jakim bronłli swej ojcz:rz 
ny przed faszyzmem". 

Japońskiej Partii Komunistycznej. 
Na tej podstawie rząd japoński zaka 
zał udziału w pracach parlamentu 
7-miu legalnie wybranym członkom 
parlamentu. 

Wobec tego, że taicie zarządzenia 
stanowią brutalne naruszenie dekla· 
racji poczdamskiej i dyrektyw Komi­
sji Dalekiego Wschodu, pismo płk. 
Poliaszenko domaga się następują­
cych decyzji: 

MOSKWA. (PAP). Jak donosi I liczbie ponad 2 miliony, w tym 600 
agencja TASS, 24 czerwca rb. z po tysięcy kolejarzy i 500 tysięcy nau. 
lecenia członka Rady Sojuszniczej czycieli zostali pozbawieni praw po­
dia Japonii z ramienia Związku Ra- litycznych, ponieważ zakazuje się !m 
dzieckiego, gen. Derewianko, - jego popierania i krytykowania partii po 
zastępca płk. Poliaszenko wystoso· litycznych, zajmowania w nich kie­
wał do gCJlerała Mac Arthura pismo rowniczych stanowisk, krytykowania 
w kwestii nowych represji amery. rządu, uczestniczenia w kampaniach niezwłocznego uchylenia dy-
kańskich władz okupacyjnych i rządu politycznych lub organizowania wie- rektyw naczelnego dowódcy 
japońskiego w stosunku do związków ców i demonstracji itd. pod groźbą z 6 i 7 czerwca br., jak rów 
zawodowych, partii komunistycznej więzienia do lat 3 i grzywien sięga- nież opartych na nich rozpo-
i innych organizacji demokratyez- jących 100 tysięcy jen. rządzeń rządu japońskiego; 
nych Japoni'i. W dalszym ciągu pismo przyporni- zażądania od rządu japoń-

Powolując się na deklar~ję pocz- na szereg faktów masowych represji skiego położenia niezwłocznie 
damską, która zobowiązała rząd ja. policyjnych w stosunku do uczestni- kresu samowoli policyjnej i 
poński do usunięcia wszelkich prze- k6w wieców i demonstracji i kierow dławieniu działalności związ-
szkód z drogi, wiodącej do odrodze ników związków zawodowych, jak ków zawodowych oraz innych 
nia i utwierdzenia tendencji demo- również do ludzi o poglądach postępo organizacji demokratycznych, 
kratycznych w łonie narodu japoń- \vych. położenia kresu represjom w 
skiego, pismo stwierdza, że prakty- Wypadki wykaza.ły, że inicjatora. stosunku do czołowych dzia-
ka ostatnich lat okazała, że dowód- mi tych gwałtów były amerykań- łaczy demokratycznych i uka 
ca wojsk okupacyjnych i władze oku skie władze okupacyjne. 6 czerwca rania za nie winnych. 
pacyjne nie tylko nie przeciwstawili rb. dowódca naczelny dał premie1·0- Do pisma swego zastępca radziec. 
się antydemokratycznym zarządze. wi japońskiemu dyrektywę zastoso - kiego członka Rady SojuszniczeJ· dla 
nt·om rzadu l·apońskiego ale WT"'"Z wania do 24 czołowych działaczy Ja-

-f ' ' ... V , k" . p t" K · ty . ł Japonii dołączył petycję tymczasowe przeciwrue, po>iierali takie zarżądze· pons neJ ar 11 omums ~neJ ca e- go kierownictwa centralnego Japoń-
nia. go iitZei·egu zakazów i ograniczeń. skiej Partii Komunistycznej, zaadre 

W rezultacie tyc11 rozporządzeń 7 czerwca rb. dowódca naczelny sowa.ną do Rady Sojuszniczej dla Ja. 
wszyscy pracujący, zrzeszeni w ra- polecił rządowi japońskiemu rozsze- ponii i protestującą. ostro przeciw 
dzie łęcżności związków zawodowych rey„ te zakazy i ograniczenia na 17 próbie pozbawienia praw politycs. 
pracowników państwowych i społecz odpowiedzialnych pracowrtlk6w dzien I nych 24 czfonków Komitetu Central­
n:vch orzedsiebiorstw ł inat'rtuc.ii w ni ka „Akahata". centralnel!'o orirz:nu I neiro Partii. 
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Z obrad li Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi węgiers 1 wie premier NRD 

znaczeniu dla pokoiu 

umów węgier ko„n·emiecl<ic 
Premier 

o doniosłym 

Gmach „Ogniska'' płonie czerwie- rodzonym. Wojsku Polskim, o J'ego I i'uz· w 1905 r. -ełuz'yli na po-
ili :fl g · t h tach N bob ._, - Setki tysięcy ludzi pracy naszego 

ą a ro.zplę yc na masa: • 8 wterskim wodllu, MIU'6załku K•>n- chwałę Lenina. biorąc udział w miasta, któr~y w obradach Il Miej: 
1rontonie budynku Portrety wiel· 1tantym Rokossowskim, wszyscy, o- krwawych walkach z caratem. 
!kich przywódców mlędeynarodowe- becni pcwstali z miejsc i całą salą Gd to B sklej Konferencji łódzkiej organi-

BUDAPESZT (PAP). - W trakcie 
ceremonii podpisania umów niemiec· 
ko-węgierskich premier węgierski 
Dobl i wicepremier Niemieckiej Re­
publi i Demokratycznej Ulbricht wy 
głosili okolicznościowe przemowle­
nia. 

przez wszy t.kie narody miłujące po­
kój pod przewodem Związku Radzlec 
k.iqfo o umocnienie pokoju łw1ato­
wego. 

go proletarfastu: Marksa _ Engel- wstrząsnęły gromkie okr?.yki: y w. erman P1:~lt~ywał u- zacji PZPR wielkie pokładali na-

aa - Lenina _ Staliha. Tuż nad otestnikom KonferenCJl serdeozne dzieje - mogą być pewni, iż Kon• 

;wejściem - portret Pmewodnicri:ą· Nieoh żyje Marszałek Rokos.,ow• pozdrowienie, od pt2ewodniC'lącego fer ncja ta będzie stanowiła nowy, 

cego naSQ!ej Partii, tow. Bieruta. U ski, uM.e6 wielldego Stalina! naszej Partii tow. Bieruta, .z.erwal!I wyżsrzy etap w walce o to. co jest 
W odpowiedzi swej wicepreml.r 

Ulbricht wskazał na stanowczą wolę 
Niemieckiej Republiki Det11okratycz• 
nej prieciwstawlenla się ws7.elklml 
środkami usiłowaniom awantul'l\łk6w 
wojennych i stwierdził, że ofe:lllb,Ona 
przyjaźń ze Związkiem Radzlecldm I 
krajami demokracji ludowej •taaowł 

gwarancji) zabe:r.pleczenla pokoju. 

góry, wśród chorągiewek łopoczą• się na sali długo niemilknąca owa- najdroższe łódrzkiej bojowej klasde 

cych na w!etme - hasła witające - M.ecb i:vJe Odrodzone Wotsko cja. I tak już było do końca przemó robotniczej: o dobro Polski Ludo-

delegatów na II Miejską Kon:feren• Polskie oraz jego wielki sojutznik bo wien1a - ~le ustawały o)frzyki i o- wef. 0 pokój, 0 . socjaliu.m. 

oj~ lódwej organizacji PZPR„. hatenika Arrmta lład'tleckal klaski, przeradri:ając się w.reStZcie w NaS'la orgamzacJa p~rtyjna WY· 

Premier Dobi w swoim wystqpie· 
niu podkreślił. że przyjaz11e siosunkl 
między obu krajami, których wyra­
zem są zawarte umowy, będą <Jłuzyć 
interesom narodu wi;gierskiego i nie­
mieckiego. a rnrazem przyczynią sie 
do sukce ·ów w walce prowadzonej 

• * • potężną manifestację na cześć Wiel- szła rz; ty<?h obi-a.d 1:1zbro}ona w ~o-
..... Cześć, towarzyszu - wita pr.zy A potem Egodnym chórem· skan- kiego Wodza i Nauc~yciela całej po- I w~ do~-.v:adc-zeme : _tworcze wmo-

'Wejściu jeden rz delegaitów drugiego dawano: Ro kos • sow • ski, Ro - kos stępowe.i ludzkości tow. Stalina. I sk1 .. kto:.e po;nogą JeJ w skutecznej 
· k'' 0 

realuzacn sto1ących przed nią wiel-
- panuętacie w zesrzłym roku„. llOW • 1 1• g-romna ta owa~ja była * • * kich i odpowiedzialnych zadań. 

I rozmowa schodd na temat okre wyrazem śdslel łącrz;ności społec1.c'1-
eu, który d7.ieli II 'Miejską I<on!e- stwa z Ludowym WoJsldt>m Pol• 
rencję PZPR w Łodzi od I Konfe- ~ t ł • } • tl ~ lk • - 1111 

l'encji Miejskiej naS'Zej łódzkie! or• Hklm, była Wyrazem serdecmycb ~~ 6a~mv zo1n1~rzam1 wre llfta'I armii 
ganizacji partyjnej, na temat wiel- uczuć. !akie nar6d łyWi dla 1wych "~ "~ ._, „ •. '-', 
=~;:::.;::!::~:::~ :·:.:..~~ .:::.::-:·~:.::::. w lczące1· o szczęście ludów,· o socjalizm i pokGJ. 
jest jeszcize w naszej pracy sporo * • * 
:niedociągnięć i braków, ale wiele, o I ' b d I d Z k L 
b. wiele się w minionym roku zro- w wystapieniach dyskutantów - a szy ciqg o ro wa nego z1·az u w·1qz u 1·terato' w 
biło. Najlepiej rzresztą 0 tym mó· o ca:ym j~ż wyżej wspominal'.śmv -

Polskich 
wlą cyfry„. najczęśclej poru~nme było ·~«IO!adn'" WARSZAWA, (PAP) - Poslcdze 

Tu wzrok --~-awi·aJ'<>cych pada nie kadr. Dowód. źf' unNlstawl'!iele . 1 d . . d . 

l 
......... „ ., organi7.ar.1i partyjnych dobrz„ pne• me popo u mowe pierwszego ma 

na P ansze, ilustrujące żywo i pla· m:vślclt urhwały i w;vtyczne IV Plr· walnego zjazdu Zw. Literatów Pol• 
s;r~znkie to, oo się dotąd ,zrobiło. Na num KC PZPR i na tł>! t>ćll] tawlP skich w dniu 24 bm. rozpoczęły dni 
o cm u produkcji i podniesienia sto Przeanalizowali dobchr7.a.sow

4 
chla sze przemówienia delegatów zagrn­

py życiowej mas pracujących, ~zkol lalność swyeh organizac1'i i wypra· nicznych. 
nictwa, opieki nad matką i drziec- Pienvszy zabrał głos wybitny pi­
kiem, rozwoju ruchu współrzawodn1 cowali nowe lepsze formy pracy. sarz francuski VLAl)Il\fIR POSNER, 
ctwa i racjonalizatorstwa, rozwoju W]dać b'yło. że towarzysrze d'J :?.agad który oświadczył m. in.: 
kultU""' i oświaty i t. d. nienia kadr podchodzą z pełną tri'· D . 

•.r . • _ "' ską.. że zrobią w~2ystko. bv i:>racę zisiaj burżuazja francuska 
~ na tym odcinku. na odcinku wycho- bez wahania wygnałaby i:: kraju 

„Ze wszystkich istniejących na wywania. ksmałcenia 1 wv~uwa'1ia Adama .Mickiewicza, tak, jak od· 
łwiecie cennyrh kapitałów, naJcen· nowych kadr pchnąć na nrw:e ory. wołała ze stanowiska Fryderyka 
nie,ls~·m i na,jbard7iej decydującym Bojowa. rewolucyjna po~~:m·a c1e- Joliot-Curie, którego imię jest 
kapitał- ·".1 są kadry, ludzie„." le~atów. podniosły nastrój K„nfe- symbolem francusko · pol<1kiej 
te nieśmiertelne słowa towamysza rencji świadczą 0 tym. że 0 '1)r,l1.v przyjaźni, dlatego, że byt pierw 
Stalina na transparencie, rozpostar- są naprawdę głębokim or~e:'wi;;r;m ezym, który położył podpis pod 
tym w góme poprrz~ całą szerokość dla delegatów. reprezen1t:jar:Y<'h Apelem Sztokholmskim. ;\le lud 
!lali obrad, przypominają zeb'ranym proletariack: trzon łódzkiej orJrin!- francuski, który nienawidzi bur-
o doniosłym rzagadnieniu, które zacji partyjnej. żuazji tak samo, jak nienawidzą 

przed całą naszą Partią postawiło * * jej wszystkie inne ludy, jest po 
IV Plenum KC PZPR - zagadnie- • I stronie nowej Polski. 
nlu właściwego poznawania, dobo- Gdy w celu podsumowania ay- . Na~tępnie p~·ze~nawiał przedstawi: 
ru, wychowania, wysuwania, roizsta skusji izabrał głos tow. Berman - ciel postępo·veJ literatury amerykan 

wiania i doszkalania nowych kadr zebrani pow!taU przedstawiciela skiej - SAMUEL SYLEN, który 
Zagadnienie to rznalaozło głęboki i Biura Politycznego naszej Partii go przekazał z,iazdowi gorące, brater­

pełen troski WYl'RZ tak w referatach, rącymi oklaskami. A potem zapano- skie pozdrowienia orl wybitnych ame 
je1k 1 w wy<powiedrtiach towarzyszy, wała na sali głęboka cisza. rykańskich pisarzy: Howarda Fast:i, 

izabierających głos w dyskusji. Z głębokim w1.ruszeniem słuchali Johna Howarda Lawsona i czołowej 

• * * obecni pięknych, rozumnych, do literatki Dalton Trumbo, wtrąconych 
Termin Konferencji rzbiegł się rz serc pnzemawiających - słów tow. przez rząd Stanów Zjednoczonych do 

w:ielką il'ocznicą w życiu CIZerwonej Ber.marna. Słuchali rad, wsk.aizówek, więzienia. 

Łod'li: obchodem 45-lecia pamięt· jakie w imieniu KC ud,zielal ~łon- Z kolei powitał zjazd w imieniu 
nych, rewolueyjnych walk crzerwco· kom łódzkiej organizacji partyjnej. Węgierskiego Zwi11zku Literatów -
wych 1905 roku. Słuchali rz dumą słów uznania dla ro Zoltan ZELK. 

Weteran tych walk. sfary SDKP i botników Czerwonej Łodzi, którny Niesiemy wam pozdrowieni3, 

L-owiec, majster i bohater pracy 7. 

PZPB im. Stalina, tow. WoZlliak, 
spogląda wokół ~ dumą i radośclą, 
t.e oto doczekał się tego, o co tak 
gorąco przez całe swoje życie wal­
czył: potężniejącej rz każdym dniem 
Pol~ki robotniczo - chłopskie.l. któ­
ra buduje socjalizm. i ie w tym bu· 
downictwie on sam aktywnie je­
s~ze mo7,e uczestniczyć.„ 

• • • 
Wśród ucrz:estników ogromną więk-
szość stanowią robotnicy. Ci którzy 
przyszli tu wprost od maS'Zyn 1 ci, 
których Polska Ludowa wysunęła 
na wytsze stanowiska. W sumie sta 
nowią oni licrz;bę ponad 240 na ogó· 
lem 284 obecnych delegatów. Widać 
wśród !!'ich znanych przodowruków 
pracy ~ racjonalizatorów. Każdy od­
różni wśród zebranych nagrodrzone 
już naiwyższymi odznaczeniami Go­
ścimińską, &zewczykową, Borecką, 
Deredas, inicjatorkę współzawodni· 
ctwa pracy wśród mlodrzieźy - tow, 
HaUnę Lipińską. Na b'alkorue w 
pierw~rz;ym rzęd~e sdecki staruszek 
tow. Pędzieki, który mimo późnego 
wieku jest prrzodownikie.m pracy w 
PZPW Nr 3. Wielu spośród nasrzych 
bohaterów pracy izasinda w Prezy­
dium. Jest wśród tllłch i tow. Woź· 
niak. * • • 

Dysk~yminacyjne metody St. Zjednoczonych 
ograniczają prawa dyplomatów rumuńskich w USA 
BUKARESZT (PAP) - Opubliko 

wany tutaj komunikat donosi, 'że 

w dniu 19 czerwca misja Rumuń­
~klej Republiki Ludowej w Waszym~ 
tonie wręczyła Departamentowi 
Stanu notę, protestującą przeciw za 
rządzeniu rządu amerykansklego, 
ograniczającemu swobodę ruohu po 
Stanach Zjednoczonych wsp6Jpraoo 
wnlk6w mis.U Rumuńskiej Republł 
kl Ludowej w Wasnongtonłe. 

Nota stwierdza, że ograniczenia te 
mają charakter dyskryminacyjny, po 
nieważ odnoszą się wyłącznie do dy 
plomatycznych przedstawicieli ru­
muńskich, podczas gdy podobne za 
rządzenia władz rumuńskich nigdy 
nie odnosiłJ się do przedstawicieli 
innego panstwa. Jak 1tąd wynika, 

- stwierdza nota - ograniczenia 
amerykańskie maią na celu przesz 
kadzić działalności dyplomatycz­
nych przedstawicieli rumut1skkh. 
Rząd rumuński zwraca uwagę ną­
du amerykańskiego na odpowiedzial 

ność, jaką bierze na siebie wsku­
tek samowolnych zarządzeń, ozna­
czających jawne podeptanie zasad 
kurtuazji dyplomatycmej. 

30-lecle 
Tatarskiej ASRR 
MOSKWA (PAP). - Z okazji 30 

lecia Tatarskiej Autonom.tczne.l Re­
publiki Radzieckiej Rada !Mfmstrów 
ZSRR, KC WKP~). Pre.zydium Ra­
dy Najwyt-srzej ZSRR, Pr~ydium 
Rady Najwy~ozej i Rady Ministrów 
RSFRR wystosowały listy gratula­
cyjne d<> Prez.ydium .Rady Najwyż­
SIZe.i i Rady IMin:is,trów Tatarskie.i 
ASRR 01·a.z do tatarskiego komitetu 
obwodowego WKP(b) z życzeniami 
dalszej owocnej pracy na polu r<W­
woju przemysłu, rolniotwa i kul­
tury. 

Ludzie walki 

towarzysze broni, ,,'!'owarzysze Przertstnwiciel Zai-ządu Głównego 

broni" dlatego, gdyż wszyscy, któ Związku Młodzieży Pol!!'kiej - Wró­
rzy zebraliśmy się tutaj, jeste~· blew~ki podkreślił koniec~ność rozto 
my żołnieru.mi wielkiej armii, ' cz.mia przez Związek Literatów i 
walczącej o szczęście ludów, o <io ZMP, opieki nad młodymi kadrami 
cjalizm i pokój. literatów. 
. W tym_ postępowym duchu uczy Przedstawiciel grupy pisarzy kato 

h nas wielcy poeci Mickiewicz i lickich złożył oświadczenie, że acz· 
Petoefi. Dln,te~o,. zamiast ~wi.ta~ kolwiek pisarzy katolickich różni od 
nego przem?w1ema, pragn!: złozyc pisarzy m11rksistow1<kfoh pogląd na 
przyrzeczenie: każdym napi~anym świat - nie różni ich jednak pogląd 
sło,~·em, ~ażdym wierszem wal- na walkę o utrwalenie pokoju świa­
czyc będziemy o lepsze jutro, o towego. 
sprawr wif'!kiego obozu pokoju, Ob. Dewicowa, m6wiąc o literatu­
na. kt~re:ro ~zele stoi Związek Ra r:.:~ dla dzieci, podkreśliła, niedosta· 
dz1eck1. To JCSt nasz program. teczne i u na~ zrnnm1ienie znaczenia 

Następnie wygłosił ,;>rzemow1cnie tej literatury 1 jej warto~ci wycho­
powitalne przerlstawiclel Zwi~zku Pi wawczych. Mówczyni zaleca totworze 
sarzy Humuńskich - Dymitru COR· nie przy Związku Literatów sekcji li 
BEA, otiwiadczając m. in.: trrntury rlzierka. 

Droga pisi:rzy w Rmnuń~l{iej Na \~·yp~wiedzi tej z~kończyła ~ię 
Uepublice Ludowej jest drogą "lu- o~·skUSJ :l pierwszego dma obrad ZJaZ 
du pracującego, drogą kla~y ro- du. 
botniczej, jest drogą wskazaną 
!ll'Zez wielką litel'aturę radziecką. 

Przemawiaj;łCY na~t~pnie Bohrlo 
U HSE wyr:iził w imieniu Związku 
PisHrzy Demokratycznych Odrodzo­
nych Niemiec wielką radość z powo 
du podpisania układów między Rzą­
dami Polski Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

, l'tly, postępowi pisarze niemiec 

* • • 
W drngim dniu rzjaz.du obradom 

przewodniczył J. Andrzejewski. 
W zebraniu W7.i~ll udział delegac: 
zagraniczni, m. in. nowoprzybyly 
trzeci C'lłonek delegacji francuskiej 
zr:any poeta Tristan Tzara. 

Cechy realizmu 
socjaJistyczneso 

w twórczości literackiej 

i;iebie, ale całą ludzkość do wyzwo­
lenia, jeżeli czyni to pod przewodni· 
ctwem swojej partii i awangardą ca 
łego narodu staje się partia robot­
nicza, p'llrtia klasy przodującej - to 
każda sprawa wiążąca się z patriotyz 

mem, z miłością narodu, staje •it 
sprawą pn1·tyjną. Dzisiaj partia st.a. 
je się synonimem ogólno-narodowej 
postawy. 

Kolejny mówca, młody poeta -
W. WOROSZ\ LSKI, zarzuca niektó· 

rym pisarzom starszego pokolenis 
niedocenianie lub wręcz lekceważenie 
młodego czytelnika. Zdaniem mówcy 
dla pisarza polskiego powinno być za 
szczytem pisać dla młodzieży, współ 
pracować z pismem młodzieżowym. 

JAN KOTT polemizował z wy'wo­
dami A. Waiyks oraz omówił kry­
tycznie niektóre działy tygodnika 
„Nowa KuitUl'a". Mówca potępił rów 
nici stosowanie metod napaści oeo­
bistych i uciekanie od zagadnień 
istotnych. 

Kierowniczka wydziału oświaty i 
kultury przy CRZZ tow. CIEśLI. 
KOWSKA omówiła zagadnienie łącz 
noRci twórcy z masami poprzez wie­
lotysięczną. sieć świetlic robotniczych 
i chłopskich. 

cy - mówi Uhse - cieszymy się 
niezmiernie :. tego, źe w1·az z u­
kładem politycznym i handlowym 
zawarto układ o wymianie Jrnlt.u· 
rnlnej ntiędzy na<;zymi nnrodanti. 
Układ ten nawiązuje do najle1>· 
szych tradycji naszej literatury, 
do tradycji przyjarielskich stosun 
ków naszych wielkich poetów, któ 
re znalazły swój wyraz w rozmo­
wach Goethego z :Mickiewiczem. 

Trzeba nam - mówiła tow. Cieśli 
kowska - powi~zać się ze środowi­
skiem' robotnic;:ym j chłop~ldm i U& 
drogą brać aktrwny udz.iał w roz­
wią.zywaniu trudności życia kultural 
nego, w podnoszeniu jego poziomu. 

1Dals2y ciąg dyskusji riapoczątko­
wała niezwykle interesująca i wni-;. 

1

.,. 

kliwa, dłuższa wypowiedź M. Kier­
czyńskie.i na temat podstawowego 
dla na.>zej literatury w${)ólcresnej 

Przem6wienie pisarza 
radziet•iero A. Suriowa 

zagadnienia reali~u socjalistycz- Następnie ·zabrał głos wybitny pi-

Po przem6wie!liach powitalnych, 
referat pt. „O stanie badań literac· 
kich w Polsce" T<ygłoc:iił Stefan żóf, 
KIEWSKI, dyrektor Instytutu Ba.­
dan Literackich. 

Po referacie S. t6łkiewsklego roz. 
winęła się dyskusja. 

Pierwazr. zabrał głos w dyskusj.i 
T. BOROn·SKI, podkreślając, że pi 
sarz musi wyrabiać w sobie cz11jn0Ść, 
aby móc reagować w każdej chwili 
i każdym miejscu na wroga klaso­
wego. Mówca wskazuje też na potrze 
hę pilnego studiowania osiągnęć lite· 
ratury radzieckiej i postępowej lite­
ratury świata. 

Kolejny mówca - M. JAST}łUN 
polemizował z niektórymi wywodam1 
A. Ważyka i rozwijając szereg ozaga 
dnień, dotyczących poezji współczes 
nej, wskazał na potrzebę podniesie­
nia zarówno ideologicznej, jak i arty 
stycznej jakości poezji w Polsee. 

nego. sarz radziecki, A. S'ORKOW, który 
Pisarz realista 1ocjalistY<!Z!lY - w dłuższym przemówieniu poddał 

móWi Kierczyńska - musi być głę- ostrej krytyce elementy idealistyczne 
boltim rznawcą życia, musi być mark w twórczości literackiej oraz omówlł 
sistą. t. zn. musi dobrze l"OIZUmieć udział literatury realizmu socjali. 
bieg rozwoju dziejowego i umieć stycznego \V ~udowie nowego życia, 
spostrzegać po~ez gruntowną ,zna- nowego człowieka. 
jcmość życia p&Spektywy rozwo- Przemówienie pisarza radzie­
jowe. Ten ~sadniczy postulat kon- ckiego, głębokie w treści, a iaraze1n 
kretności, hfstoryCIZJlości, rzasadm· proste i piękne w formie, ilustrowa· 
c-iy postulat bogatej rznajomości ŻY· ne znakomicie recytowanymi cytata• 
cia, to nacrzelny postulat realizmu mi z dzieł P<1etów radzieckich - wJ 
socjalistycznego. głoszone zostało z porywaj11cym za· 

Jednym z postulatów realizmu so- pnłem i siJą przekonania. 
cjalistycznego jest głęboki huma- Zebrani wysłuchali wypowiedzi pi- -
nizm, który wypływa nie tylko z te- sarza radzieckiego dosłownie s Z&• 

go, że pisarz realfamu socjalistyczne partym tchem. 
go reprezentuje najszlachetniejsze 
ideały ludzkości, ale i z tego, że tyl­
ko dzięki człowiekowi istnieje budow 
nictwo. Dlakgo ,,inżynierami dusz 
ludzkich" nazwał Stalin pisarzy. 

Cecha realizmu socjalistycznego 
jest także postawa partyjna. Je~eli 
klasa robotnicza prowadzi nie tylko 

e I 

Nagrody Zw. Liłerat6w 

o nowq w1es 

Po przemówieniu Surkowa odbył 
się akt wręczenia nagród Zw. Lite­
ratów, przyznanych w dniu 15 czerw 
Cl< br. Nagrody w WYSOkości po 250 
tys. zł otrzymali: w dziale literatury 
dla dzieci i młodzieży - JANINA 
PORAZIŃSKA. w dziale krytyki Ił· 
terackiej - MELANIA KIERCZY:&­
SKA, w dziale twórczości poetyckiej 
- TADEUSZ KUBIAK. Referatu I sekretanza KŁ PZPR, 

tow. Wojasa, wysłuchała cała S11.ła 
E ogromnym rzańnteresowaniem. Jak 
na dłoni zarysował się pmed słu­
chacizatmd cały okres działałnoścl 
łódzkiej organizacjd partyjnej od 
czasu ostatniej Konferencji Miej­
łklej. Wsrzystk1e braki ~ osiągnięcda. 

Ta siwiejąca już, - stari;za ko kim jest wysoki, liczący chyba raz, te takie żYcie Istnieje, prze Karpińska, teraz uzbrojona· w ty 
siące niezbitych argumentów, czu 
je mocno, że pokona tych, którzy 
w jej wsi „psują robotę" i że 

walka z nimi musi zakońcZYć się 
wygram\. 

Po odczytańiu orzeezenia jury, 
przewodniczący zjazdu J. Andrzejew 
ski dokonał wręczenia nagród, skła­
dając laureatom gratulacje. 

Na tym zakończyła się przedpołud 
niowa część drugiego dnia zjazdu. W 
godz.inach popołudniowych odbył sit 
dalszy ciąg dyskusji, w której wziął 
udział m. in. wiceminister W. SO· 
[{ORSKI. Dyskusję podsumował JE­
RZY PUTRAMENT. 

Końcowe fragmenty przemówie­
nia tow. Wojasa, posiadające silne 
akcenty mobHwujące do bojowości 
rewolucyjnej, rzaciętoścl i uporu w 
wykonywaniu eadań, postawionych 
przee Partię, witane były pra:ez de~ 
legatów bur::ą oklasków. 
Długo skandowano imię: Stalin ł 

Bierut, długo brzmiały omyki bę­
aące wrrarz:em miłości i preywiąza­
lrla do Wod28 mlędizynarodowego 

proletariatu orarz do kierownika n11-
szej Partii. 

• • • 
. żywio'łowo oklaskujit delegatki i 
delegaol tpNem6w!ende sekretama 
KŁ PZPR tow. Heleny Kędrak. 

Sprawa szybszej rozbudowy żłob~ 
k6w, prz:dszkoli i innych placówek 
socjalnych - poruszona w referacie 
tow. T<:ędrak - leź:V p~Je tak bar 
~o na sercu wsrzystkim kobietom 
pracującym. 

Przemówłen1a kobie.t wygłoszone 
podc218S D Konferencji świadczyły o 
cora'l: bardzie,J wzrastającej światlo~ 
mości, o wyrobieniu 1>01itycznym i 
społecznym kobiet robotniczej Ło· 
dzi. • • • 
Spośród prrzemawiających w pie:w 

seym dniu obrad bodajże najczę­
ściej pmerywano oklaskam.'l. prrze1n6 
wienie tow. Jasińskiego, kierownika 
Ośrodka S-Zko~niowego Garnlzonu 
Wolska PolskiieJ?o, Gdy mówił o Pd• 

bleta z małej lubelskiej wioski 180 cm. wzrostu. A jednak zaitry konała się, ie można ~e osiągnąć. 

- Natalia Panasiuk - nie je1t la go całego, tak jak zakryłaby Wszyscy uczestnicy wycieczki, 
przyzwyczajona do wygłaszania wyższych nawet od niego wspa· którzy przez kilka tygodni co-

przemówień. Onieśmielenie po- niale - mimo suszy - wybuja· dzień spotykali się z chłopami ra 
większa jeszcze fakt, że jej słów la kołchozowa pszenica. dzieckimi, którzy widzieli fch 

słuchają 1.1ważnie nie tylko towa w walizkach wielu chłopów wspaniałe osiągnięcia produkcyj To bezpośrednie zetknięcie a;lę 
rzysze wycieczki, lecz słuchają spoczywa troskliwie owinięty w ne, którzy rozmawiali z trakto- z ludźmi radzieckimi nie zatn.e 

również przedstawiciele wład:>.: bibułkę kłos pszenicy krzaczastej rz:vstkami, agronomami, z Boha- się nlrdy w pamlecl naszych 

państwowych - słucha prezydent - namacalne §wfadectwo wlelko terkami i Bohaterami Pracy So- chłopów. We wszystkich rozmo- Uroczysta inauguracia 
Bolesław Bierut, premier J. Cy- 'eł dokonywanej przeir; umysł cjalistycznej posiadają niezłomną wach przewija się zdanie „Witali 

l"Bnkiewicz, członkowie Biura Po- ludzki rewolucji w przyrodzie. wolę czynu. Te kilka dni, dzielą nas .Jak rodzonych braci". To ro· ,,Dni Morza'' 
litycznego KC PZPR. Mówi więc Jedtna~cle kłos6w na jednej ło- ce ich od powrotu do rodzinnych dzi postanowienie: „Staó się tacy 

powoli, przerywając chwilami. dydze budzi t będzie budziło wsi, wydają im się wiekiem. jak oni", jak Bohater Pracy So· GDA~SK (PAP). Z okazji „Dni 

- „Już nikt nie będzie mt mY• wciąż nowe zdumienie 1 Podt.iw. Chcieliby juź tam być, chcieliby cJallstycznej, Samachowa, Jak Morza" Wybrzeże przybrało 6wią· 

dlił oczu plotkami. Już wiem, Jak Tow, Wolska z Łobzowa - mat· już zacząć robotę. Od czego? Ty wielu innych mt:zczyzn i kpbiet teczną szatę. Domy i okna wy1ta· 

jest w kołchozach. .Jest dobrze. ka czworga dzlt.cl - wraca w o· le przecież jest dll zrobienia wiejskich. Dla r-hłop6w polskich. wowe udekorowane zostały flagami 

Jest tak jak chcemy, by było u powiadaniu 0 swych wraźenia-0h Gdy cel jest jasny, robota gali 11ir, którzy wyrwinlł z nędzy budują oraz portretami przywódców ool· 

nas". s~le do wapomnlefl o opiece nad w rękach. A tu cel Jest wielki i swe życie, ludT.ie radzieccy, wspa skiej klasy robotniczej. Do Gdań-

We wsi Natalii Panasiuk lu- dziećmi. o możliwości nauki dtłe piękny. niali, a ,jakże jcdnocze~nle 11króm ska, Gdyni i Sopotu przybyły ze 

dzie żyją po staremu.·Odstraszy. ci kołchoźników. Ten źłobP.k. któ - „Przecież mt chcemy także ni.w opowir.daniu o swych sukct wszystkich stron Polski wycieczki 

ła ich od spółdzielni kułacka' pro ry widziała w kołchozie „II Pię· stworzyć lepsze życie dla siebie I sach, aą wzorem. „To nas;e star· robotników, chłopów i młodzieży, 

paganda zaszczepiała niewiarę "'' clolatkii.", jest dla niej symbolem dla swych dzieci - powiedziała sze siostry i bracia", mówi- pot- które wzięły udział w licznych uro 

możliwość osiągnięcia lepszego nowego żYcla kobiety wiejskirj. Franeiszka Wolska ze spółdzidni sklc kobiety i mężczYźnł. Bracia czystościach i imprezach, odbywa-

życia. To wszystko - łO kwintali psze- Łobzów - chcemy, żeby nMze i siostry. Te słowa określają naj iących się na Wybrzeżu. 

Natalia Panasiuk. wszyscy u- nicy z hektara, piękne domy, mo dzieci mogły się uczyć, chcemy lepiej 1 najgoręcej stosunek dn • '* • 
czestnicy wycieczki zobaczyll w tocykle, jakie Posiada każda ro· mieć zapewnioną starość". tamtych lud:r.l. Te słowa zrodzi KRAKÓW lPAP). w Krakowie 

Związku Radzieckim to nowe, dzlna w kołchozie „Bolszewik". . 24-letnla Halina Kilt zaraz po ły się nie tylko z niezwykłej go· odbyły się 24 bm. w ~odzinach wie 

lepsze życie wsi. białe 16ieczka i w:vkwalifikowa- powrocie zamierza rozpocząć pra śclnuoścł i serdeczności radf.iec czarnych zorganizowane w ramach 

„40 kwintali pszenicy z bekta· ne pielęgniarki żłobka, dźwięczą cę nad stworzeniem żłobka w kich 1'1Jłchofoików, z uznania dls imprez „Dni Morza" uroczystości, 

ra zbierze w tym roku kołchoz ce je57,cze w uszach pieśni kol· swej wsi, Dotąd ta praca szła je.i ich osiągnięć. Te słowa w:vroi.h '.wiązane z tradycyjnym puszcza-

„Droga do komunizmu" - mówi cbozowYch zespołów artystycz- opornie. Julia Myślińska. iah0 ze zrozumienia, że tamci lud'li~ 1iem „wiankow" . 

z przejęciem z trybuny w sali nych, występujących w pięknej przewodnicząca GRN, całą swą przebyli ti: samą drogę, po które) Przed zebraną na obu brzegach 

Rady Państwa tow. Setek ?.e sali kołchozowego teatru - to energię - której jej nie brak - my dziś idziemy i że oni zaszli Wisły koło Wawelu. przeszło 50-ty 

spółdzielni produkcyjnej w woj. fragmenty wspaniale łączącego poświęci, aby przyśpieszyć pow· już dalej, ie cel jeąt wspóln:v: sięczną rzeszą publiczności, przepły 

szczeciriskim. Tow. K'.otlłs :te spół się obrazu nowego .szczęśliwego stanie 1p6łdzłelnl produkcyjnych dobrol>yt 1 szczęście, braterstwo nęły dzlesiąfkl udekorowanych i o-

dzielni Winnica w pow. olkus- iycla. Na.talia. Panasiuk wie te- na jej terenie pracy. A Maria między ludźmi. ś·wietlo1wml lampionami kajakOw, 

'------------·------------------------------------------------' łodzi żaglowych i wioślarskich. 

, 
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JAN TRZECIA" 
I Hkretarz Podstawowe1 Organizacji Partyjn~j 

przy PZPB im. St. Dubois 

11 Miejska Konf.erencja PZPR w Łodzi 

fJSUIJllOIDf:I brak.i 
Artykuł „Głosu" stał się dla nas bodźcem do lepszej pracy 

10-go b. m. ukazał się w „Głosie" 

artykuł, poruszający sprawę pew­
n:vcb nied()('iągnłęć w naszych zakła 
dach PZPB im. Dubois, Autor arty· 
kułu wytknął nasz stosunek do współ 
izawodn~ctwa długofalowego, opiera­
j;ąc s~ę na tym, że w maju 65 proc 
1naszych „dlugofalowców'' nie wyko 
11ało cwych .zobowiązań produlr;.cyj­
nych. 

szej organillacji podstawowej. Nie Il naszymi „długofalowcarr\i" i na.· Brakowało nam wałków na s.zero· 

wyciągnęliśmy jednak wtedy żad- tychmlast powiadamiali kierownic- kie krosna. W ubiegłym tygadniu 
11ych realnych wniosków, nie 0;:>r1· ·' kroi l' 1· te 1·~a1i· t · two, radę zakładową, organizację uwu 1 ie n rwen '"" smy w eJ 
cowaliśmy odpowiednich metod, \\'io partyjną 0 wszelkich wypadkach nie s~rawie w Fabryce Mas~vn ~edwab~ 
tlących do poprawy. . . . t niczych. P1vyrzeC'Zono nam, ze w na1 

Trzeba powiedzieć szczerze, że ar ~ykonywa'.11a wbo:viązan. Nasz re- bliż.c;zych dni.ach otrzymamy nie­
tylrnl, 7Ałmieszrzony w „Głosie", po- ierent wspołzawodmctwa, tow. Cie-! zbędną ilość wałków. 
budził naszą energię. Artykuł był ciura, otrzymał zadanie czuwanta 

słuszny - nie ulegało wątpliwości. nad cało~cią i na podstawie uzy3ki-
że zaniedbaliśmy poważnie spraw<: 
naszych eobowiązań długofalowych. 

wanych d;mych liczbowych mobiiizo 

woipółzawodn iet·Na 

Główną bolączką naszych tkaczek 
była pełna bł~d~w przędza osnowo­
wa, otrzymywana z PZPB im. 
Stalina. Interweniowaliśmy więc w 

Powiem sizczerze, że artykuł ten 
!>OC7.ątkowo wywołał u nas pe'.vną 

konsternację. Żabolały nas niektó­
re sformułowania i q:arzuty - szcze­
gólnie w stosunku do brygady mł0-
ddeżowej, pracującej na 32 kros· 
nach. Członkami tej brygady od 
eamego J)Oczątku żywo i.ntere 0 o­
wały się rada zakładowa, wydział 

wsipólza·wodnictv.ra oraz organizac.ia 
partyjna. Staraliśmy się pomóc im 
w miarę naszych możliwości. u.::zą­

dzaliśmy z nimi częste odprawy. 
Młode tkaC'Zki rDrazu nieco lekcew:i­
ź11co pode62ły do swej .pracy 1 do 
podjętycll ~obowiązań - dopiero w 
ostatnim czasie „wzięły się w garść'' 
l podnoszą swą produkcję -pod wzglę 
dem ii.lości :I jakości. 

Toteż po początkowych żalach i 
utyskiwaniach .ze strony niektórych 
naszych towarzyszy, „że tak nas ob­
m:;lowano w pral:ie'', pl"zystąpiliśmy 
do usunięria. braków. 

wania komitetu 

do działania na 

kf!ch. 

zagrożonych odr.in- Centralnym Zareądzie i przydzielo­
no nam ler.szą przę<l'Zę z PZPB im. 
1 Maja. 

W dniach 24 I 25 bm. obradowała w Łodzi ll Miejska Konfetencja 
organizacji łódzkiej PZPR. Na ilu&tracjl prezydium Konferencji. 

Na podstawie słusznej krytyki o­
pracow~diśmy sposoby naprawienia 
naszych błędów. ZwołaUśmy ecbra­
nie egzekutywy organizacji pods1.a. 
\vowej. Sekretarze oddziałowi otrzy 
mali in~trukcje w kierunku ,zaopie­
kowania się robotnikami·, którzy pod 
jęli długofalowe zobowiązania, kon 
trelowania :ich pracy, usuwania trud 
ności, tt jakimi si~ borykają. Zmo­
bllizowaliśmy nasz komitet współza­
wodnictwa pracy, który dotychl.'7.as, 

I >poza organizowaniem krótkich od-
Nad po.prawą sytuacji na odcinku praw, nie WYkaizywał należnej ak­

współzawodn:ictw.a długofalowego ra t'~wności. Towarays.ze, wchod'Zący w 
~Hśmy jut w pierwszych dniach skład komitetu, otrzymali zlecenie, 
oierwea na tr:ebraniu egQ:ekutywy na żeby pozostawali w staJej łączn iśc:i 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 
obradowali w Łodzi 

W ubiegłą niedzielę, w sali ORZ?. w ł,oc]zi, odbyła się narada pionie­
rów spółdzielczości produkcyjnej z terenu województwa. łódzkiego. 

Na ilugtracji ob. Radkowska Maria ze epółdzielni produkcyjnej Lichen 
- w województwie poznańsldm - pokazuje uczestnikom narady - kłos 
p!łzenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radzieckiel"o. 

Kilka miesięcy temu pisałem o 
łlzeroko rozwijającej się wynalaz­
czości pracowniczej w Dziale Che­
micznym Zakładów im. 1 !\faja. 
Trzeba jednak stwierdzić, że ostat 
nio ruch racjonalizatorski bardzo 
tu. ostygł. Ilo~ć składanych po­
mysłów dawniej wynosiła przecięt 
nie ok. 15 miesięcznie, obecnie spa 
dla do 4-5: 

Niektórzy spośród „przodowni· 
ków racjonalizacji", zapytywani, 
dlaczego od dawna nie zgłaszają 
pomysłów, odpowiadają, że stale 
kilkumiesięczn~ wyczekiwanie na 
i••ypłatę premii w niemalym stoo 
niu ostudza ich zapał i odbiera o· 
chotę do pracy. 
Poza tym, pomimo wielokrotnych 

starań, klub nie otrzymał do dnia 
<lzisiejszego z dyrekcji żadnych 
funduszów tak, że nawet musia· 
no odwołać zamówione pisma fa· 
chowe. Jednak głównym powodem 
osłabienia ruchliwości klubu, 
moim zdaniem, jf'st pewne na 
-wskroś biurokratyczne zarządze· 
nie CZPB. 

Do kwietnia obowiązywało Za· 
kładowy Komitet Ulepszeń i sekre 
tarza racjonalizacji zarz~dzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Pne· 
nlysłu Włókien Sztucznych w spra 
wie kwalifikowania. i premiowania 
pomysłów. Zai:ządzenie to było u­
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość :formularzy oraz protokółóN 
do wypełnienia dla każdego wnio 
sku ograniczona była. do niezbęd­
nego minimum. Procedura postę· 
powania od Z!lłoszenia J)Omysłu, 

a:!: do wypłacenia premii trwała 
stosunkowo kl'ótko. W "'·yniku 
słusznie opracowanego zarz:~dze· 
nia, termin wypłacania premii nie 
przeln·aczał 14 dni, a same forma! 
ności załatwienia wypelniał jeden 
pracownik, jako pracę dodutkową. 

Od kwietnia weszlo w życie 
3H;;TRONICOWE ZARZ.').DZB· 
NIE CZPB. Nie będę wylic7.ał d;o:i. 
wolągów tego typowo „biurkowe· 
go" elaboratu, podam tylko, :i.e 
obecnie do każdego wnio:ku (na· 
wet najdrobniejs;~ego) należy wy 
pelnić około 3fi druków. Zamiesz­
czone i·óżne punkty są tak drobin 
zgowe, że należy poświęcić ok. 6 
do 8 godzin na samo wypelnienie 
druków, nie licu~c prowadzenia j 
izałatwiania dalszej kore ponden· 
cji. Według nowego zarządzenia 
każdy wniosek przechodzi przez 9 
a nawet 11 osób i instancji, za· 
nim podjęta zostanie decyzja o wy 
płaceniu pl'emii. ·w dodatku po· 
szczególne paragrafy tego same­
go nrządzenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczno~ci ze sobą. 

Stosownie do omawianego za. 
r#ądzenia, CZPB wstrzymał wy. 
płacanie premii, aż do uzupełnie· 
nia dokumentacji wniosków, któ· 
rym dawniej zostały przyznane 
premie. ZKU czeka więc wypeł· 
nianie ok. 1.200 formula1·zy, któ­
re dotychczas nie są jeszcze na· 
wet wyd1·uk.owane. 

Zdaje się, że właśnie w tym wy 
bitnie 'biui·okratycznYm nodeiściu 

W kilka dni po ukazaniu s1ę arty­

kułu odh:vb się odprawa a.gita.to· 

rów, którym taltże 11awierz0Ro opie­
kę i kontrolę nad współzawoonic-

twem dlug6falowyr.· 

W krótkim więc czasie postaraliś­
my s'ę zrobić 'VS'Zystko, co tylko by· 
ło można. Tak nam się prrzynajmniej. 
dotychczas wydawało. Tymczasem 
dowiedzieliśmy się niedawno, że w 
innych zakładach stosowane są in­
ne jeszcze ~posoby walki o realiza­
cję zobowią;iań długofal(}wycb: do­
prowadzenie do maszyn planów zo-

Tak zabezpieczywszy sobie cały a­
parat kontroli i pomocy dla wspólza 
wodniczących, przystąpiliśmy do usu 
nlęcla usterek technicznych, utnnlnia 
Jących proclukcję - o których była 
mowa w artykule. Tkam:ki skarżyły 
się na wadliwe cewki. Zaprosiliśmy 
więc p!"ledstawiciela eakładów „Cew 
ka Nr 1'', pokazaliśmy mu wiele ce· 
wek nieodpowiednio wyprodukowa­
nych. Nasz racjonalizator, kierownik 
tkalni, ob. Wejman, udzielił przed­
stawicielowi tej fabryki swej facho­
wej rady proponując, aby cięcia na 
obrączce cewki robić ukosem - wte 
dy nie będą sii: obluzowywać i· nie 
będą rwać wątku. 

bowiązaniowych oraz stosowanie i­
m~ennych wykresów na salach pro­
dukcyjnych. My o tym tzapomnie· 
liśmy. Zdajemy sobie jednak sp1·a­
wę, że zapoznanie robotnika z jego 
dziennym planem eobowiązanio­

wym <;>raz IL codziennymi wynikami 
jego pracy, przyczyni się walnie do 
podnie~ienia współzawodnictwa dłu­

gofalowego. Dlatego też nadal bę· 

clziemy d<1~yć do podniesienia wyni­
ków pracy, stosując ws2ystkie moż­
liwe metody, wiodące do poprawy. 

Delegaci i zaproszeni goście *"u wan słuchaj I) referatu I sekretaua 
KŁ PZPR, tow. Pawła. Wojasa. 

ZŁA POLITYKA KADR 
w Łódzkiej Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Biurokratyzm dyktatorskie posunięcia horoojq wysuwanie robotników na kierownicze stanowiska 

Tow. WiQcenty Rogow1kl - t<> za-, du braków w zalączn kach życior su Tow. • Rogowski ~ na iaenga 
slużony przodownik pracy Pańi;two- tow. Rog?wskiego. ~as.tępnym r_azem żowanie joż od 20 dni, a ivmczasem 
wej Fabryki Mebli Biurowych w Pa- dlatego, ze list angazuiący wyp1~any składnicą Centrali Drzewnej w Pa-

. . był na stnrym form11larzu, na ktorym bianicach kieruje ob. Ryk, niegdyś 
b1amcach. W drodze awansu społecz zamiast podpisu „dyrektor ekspozy- wielce aktywny członek PSL i jedno 
nt>go wysunięto jego kandydaturę tury" figuruje - .,komisarz dp spraw cześnie kiepski pracownik, jak o tym 
na. stanowisko kierownika składnicy organizacji" (co nie przeszkadzało. że świadczą nagany służbowe, udzielo­
Państwowej Centrali Drzewnej w Pa- w innych wypadkach podpisywał sta ne mu za nieporządki w •kładnicv 
bianicach. To znaczy, że miał nim zo- re druki). Formularz zmieniono i przy oraz nieprzestrzeganie tajemnicy slu~ 
~tać, ale jeszcze nie objął tych funk· słano po niz trzeci - tym razem też bowej. 
cji, bowiem od pierwszej chwili sprze nie podpisał - gdyż. nie było opi~ll Stanowisko magazyniera w skład. 
ciwia si~ temu dyrektor naczelny szefa handlowo·techn1cznego, ocenia. nicy Centrali Drzewnej w Sieradzu 
Łódzkiej Ekspozytury, ob. Edward jącej kwalifikacje fachowe nowoprzyj 
Szemiot. Oczywiście, nie w sposób mowanego. Niepodpisane dokumenty miano pow.ieuyć tow. Berganderowi, 
jawny. Po prostu, jak sam mówi, z polecił odn!eść z ul~cy Narutow~cza robotnikowi. ale cóż, kiedy 'Znów 
p:nvodu „niedopełnienia pewnych Nr 47 (gdzie urzęduje) do wydziału sprzeciwił się temu dyrektor Szemiot. 
formalności" nie może złożyć swego pers9nalnego, mieszczącego się przy - Nie jest fachowcem, nie zgadzam 
podpisu na liście angażującym. ul. Piotrkowskiej 44, chociaż gabinet się. Był robotnik.iem, to niech nim z0 

Kiedy po rąio; pierwszy. zwrócono się dyrektorn technkznego znajduje się„. I stanie :-- oświad:zyl. A przecież w 
do niego o podpis, odmowił z powo- przez ścianę z 1ego własnym. Centrali Drzewne) prowadzone są 

należy szuka~ przyczyn zniechę­
cenia i O'l·h hienia ruchu racjona-
lizatorskiego. A przecież tylko 
racjonalizatorzy jednej na~zej fa 
bryki przyspo1'Zyli społeczeń· 
11twu ponad 450 milionów zł. osz· 
rzęrlności. Duch entuzjazmu, jaki 
ogarnął załogę fabryk, powm1e~ 

również udzielić się Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnia. 

n ego. 
Jl.Igr. Włodzimierz Wroński 

koresp. „Głosu Robotniczego" 
" PZPB im. 1 Maja 

I Uaktywnić grupy związkowe 
i mężów zaufania 

Przed wejściem w życie usta­
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy w PZPW Nr 2 nieuspra­
wiedliwiona nieobecność docho­
dziła tu przeciętnie do 0,8 proc. 
Obecnie zmalała do 0,3 procenl. 

Dowodzi to niewątpliwie zrazu 
mienia przez załogę .,Dwójki Weł 
nianej" istoty ustawy i płyną­
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje jeszcze 
grupa łazików, w ten czy inny 
sposób naruszających dyscyplin~ 
pracv. Vv jaki więc sposób rada 
zakładowa przy pomocy grup 
związkowych oraz mężów zaufa­
nia dąży do wytępienia resztek 
nieróbstwa - i jakie środki wy-

chowawcze stosuje? 

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 

'fu właśnie natrafiamy na naj 
większe niedomagania. Grupy 
związkowe i mężowie zaufania 
nie przejawiają jeszcze poważ­

niejsze.i działalności. Co prawda, 
po wejściu ustawy w życie urzą 
dzono odprawy na oddziałach, lecz 
na tym skoi1czyła się rola grup 
związko~·ych oraz mężów zaufa­
nia. Ratla zakładowa czyni zbyt 
mało starań w kierunku ścisłe~o 
powiązania z masami, oddziały­
wania i kontrolowania przy po­
mocy mężów zaufania pracy na 
oddziałach. A przecie;?; jest oczy­
wiste, że gdyby mężowie zaufa­
nia cierpliwie i nieustannie wyja 
śniali spóźnialskim szkodliwoś(• . 
1ch postępowania, gdyby wykry­
w::11i i demaskowali złośl!wvch 
łazików oraz nierobów, wówcl.JB 
liczba absencji znacznie by zma­
lala. Ostatnio w Zakładach Bnweł· 

nienych im. F. Dzierżyńskiego 
wiele zmienilo się 11a lep~ze w za 
kre~ie higieny i bezpieczeństwa 
r13.J.'Y· X iem niej jednak r,od tym 
względem istniej:i. je~zcze w fa. 
bryce pow.iżne braki, które nale· 
żalo by jak najryrhlej usunąć. Np. 
w warsztacie mechanicznym od· 
działowym przy Tkalni Nowej 
czynna jest starego typu wiertar 
ka o napędzie pasowym. Koło i 
pas, bicgnqcy po nim, znajdują się 
na wysokości głowy człowieka. 
Przy poch~eniu się robotnika pas 
może łatwo chwycić go za włosy. 
Wypadek taki zdarzył się niedaw· 
no z pewnym majstrem, na szczę· 
ście wypadek nie pociągnął za so 
ha noważnieis.7J1eh •lmtkńw. 

N"ierlawno przy szlifierkach za­
wie~zone zostały okulary ochron· 
ne (nares?.cie), ale tak się jakoś 
d~ieje, że nikt nie zwraca na nie 
uwHgi. Wi~zi~ ;;obie ~pokojnie, ro­
botnicy szlifują, narażając dalej 
oczy na zapró·zenie. Ile już było 
wypadków, że taki niefodunny 
szlifierz zmuszony był nagle ·o­
puścić pracę, aby udać się do oku 
listy. W dobie, gdy czas jest dla 
nas tak cenny, do podobnych WY· 
padków nie w<Jlno d~uszczać. Na· 
leżało by wreszcie zwrlicić uwagę 
szlifierzom, że nar:iżają w ten 
sposób własne zdrowie, zaś fabry 
kę na straty produkcyjne. 

W. Sobczyński 
koresp. 11 Glo11u Robotm..:zego" 
z PZPB im. F. Dzieri;yńskiei'o 

Np. w oddziale gospodarczym 
ob. Trzeciak, który przed wpro­
wadzeni!!m ustawy stale opusz­
czał nieraz 3 dni w tygodniu. 
obecnie dzięki interwencji tow. 
Bartosika stał się przykładn::m 
robotnikiem, przestał się spóź­
niać i opuszczać dniówki. Z po­
stępowania tow. Bartosika po\vin 
ni brać przykład inni mężowie 
zaufania. 

Rada zakładowa musi wresz­
cie oprzeć swą działalność n.:i 
grupach związkowych i mężach 
zaufania, uaktywnić ich i kiero-
wać ich praca. · 

Stanisław Bełdowski 
korespondent ,.Głosu" 

s PZPW Nr 2 

kUJ'tiy szkolenia 1.awodowego l na ta­
kie · właśpię . mi~ być skierowany 
tow. Bergander. 

Natomiast w innym wypaclku 
(wszvstkie dział r się bieżącego m ie· 
siąca) niefachowość nie stanowiła 
p1zeszkody. Kiedy zachorował tow. 
Biegański, kierownik składnicy w 
Piotrkowie, i trzeba b'yło znaleźć za­
stępcQ, dyrektor naczelny osohiscie 
udał się do Piotrko'rn i bez jakiego­
kolwiek porozumienia się z wydzia­
łem personalnym mianował ob. Roki· 
tę. Zawód - były podpułkownik sa• 
nacyjnej armii. lekarz weterynarii. Do 
piero po ostrej interwencji wydziału 
personalnego, org.1nizacji partyjnej i 
związku zawodowego, dyrektor na­
CT.elny zgodził się na usunięcie ob. 
Rokity (który powinien przecież pra. 
cować jako weterynarz) I na zamiano 
wanie jednego z tamtej5zych pracow 
ników, jako p. o. kierownika składu. 

* „ * 
I sekretarz organizacji podstawo• 

wej w Łódzkiej Ekspozyturze Cenl!a 
li Dnewnej. tow. Wodo. jak również 
i członkowie egzekutywy oraz kie­
rownik per•onalny (wszyscy zr:esztą 
piastują te funkcje od niecla.vna), 
zgodnie stwierdzają, że dotychczaso­
wa polityka lcadr w Ekspozyturze wy 
maga gruntownej rewizji I wielu 
znllan. \il/śród pracowników są ludzie, 
którzv 'Złożyli dowody swej obcości, 
C'lV nawet wrogiego nastawienia wo. 
bee naszego ustroju. Dyrektor naczel 
ny hamował wszelkimi możliwymi 
sposobami wysuwanie zasłużonyrh 

przodowników pracy na kierowilicze 
stanowiska, starał się prowadzić po­
litykę włusną, odrębną, z daleka 
tchnącą kumoterstwem. Nie ma rów­
nież mowy o jakiejś harmonijnej 
•.;spó!pracy dyrektora naczelnego z 
orgilnizarją partyjną i związkową. a 
jt>go stosunek do większości pracow· 
ników jest typowo urzędowy, bezdusz 
ny, biurokratyczny. Ob. Szemiot nie 
urna je krytyki własnego postQ­
powanla, a przytoczone tu na począt 
ku wypadki, to tylko przykłady, ja­
kirh można było by przytoczyć o wie 
le więcej. 

"' ,,. * 
Na odcinku gospodarki kadrami w 

Ekspozyturze Łódzldcj Paitstwow~j 
Cc11trali Drzewnej dzieje si<: źle -
o 1ym mówi<\ fakty. Rzeczą Komitetu 
D:iiclnicoweq·o, miejscowej organizu.. 
cji partyjnej, rady zakładowej i wy­
dzićlłu personalnego. w oparciu o kon 
kretne wskazania i wy czne, jakio 
przvniosły nam uchwały TV Ple:it11t1, 
jest wyciągniGcie odpowiednich wnio 
~ków, · usunięcie przeszkód i obranie 
v.łakiwej drogi. 

Trzeba zdecydowanie tępić wszel· 
kie biurokratyczne wynaturzenia, bez 
duszny formalizm, clygnitarslde naro­
wy l tępotę polityczną, wszelkie prze 
jawy niedbałego stosunku do uło-
wieka ·wacy. · 

Kryg 
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Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło- c b ·produkcja jej b~ jak naijwi~ 
dzi.. Nasze rodzinne miasto .-- • 1i jak najlepsza. 

to ośrodek wielkiego przemysłu z er w c owe o J e Na ulicach, na k.tóryc:h w czerw 
włókienniczego, skupisko fabryk i . . ' . . •cu 1905 roku stałiy 11obotnicze ba-
codziennego trudu włókniarzy. 
Łódź powstała stosunkowo nie .rykady, rozwija się swobodme, 

dawno, stokilkadziesiąt lat temu. spokojne i se:częśliwe ~cie. 
Jej dzieje nie są więc długotrwa 25 maja w fabryce Grohmana ściuszki), Rokicińskiej szosie, Prze Nie ma już w łódzkich fabrykach 

łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk wybuchł str.ajk. Robotnicy zą- jazd, na Cegielnianej, na Starym Szajblerów, Grohmanów, Pomań 
ne. Na pewno nie pamiętacie te dali skrócenia dnia :roooczego li Mieście i na innych ulicach. By- skich i innych wyzyskiwa~­
go okresu w historii Łodzi, kiedy podwyższenia płacy. Następne- ło ich razem ponad 50. Ale ro- krwiopijców. Są robotnicy, któ 
była ona miastem, rządzonym 'g·"' dnt„ z-_.,_-J.k......,.ali takż·e ro- b d · ś · •-k' przez bogaczy-fabrykantów. "' ...... ...,, ....... "" otnicy nie mieli broni a ich ba- rzy ~1 pracu~ą z llŁl im samym 

Znacie te lata nędzy f wy- botnicy fabcyki. Szajblera. Pod fa rykady byty nietrwałe. Oddziały poświęceniem, ~ jaklm dawniej 
zysku robotnika tylko z opowi.a- bryką Grohmana padły tegt> Qnisa wojska ostrzeliwały ulice, okna do walczyli. Są fabr~ki. należąca· 
dan waszych rodziców. Słyszeli- strzały, skierowane do grupy ro- mów, robotnłey br-0nili się z ukry do robotników, naewane imieniem 
ście niejedno o walkach robotni- botników. Zaoity zostal robotnik cia: z bram i ma barykad. Stalina - wiełk:iego wodEa Związ 
ków łódzkich pod kierownictwem Grab" ... ~~ Ciała jego robotni- Wi 1 fi ,_ t łt. t ,_,.,__ ku Radzieckiego i całej postępo-
Komunistycznej Partii Polski, o . ....,dn:tU>7....... • i li . 

8 
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strajkach i manifestacjach, które cy ~e a~ze _n_1e oddal po C]i. 2 ' dniowe _krwawe ooje. Padło 300 WeJ U Z O Cl, monami wybit-
rozpędzała będąca na usługach fat maJa urządzi!li uroczysty pogrzeb zabitych, 1000 robotników zostało nych polskich rewolucjonistów, 
brykantów policja. zamordowanego towarzysza. Nie rannycli. w Łodzi ogłoozon.y zo- Dzierżyńskiego, Ma~chlewskiego i 

Ciężko upływały te lata wyzy- był to zwyczajny pogrzeb ale wiel stał stan wojenny. . wie1~, wielu innych. 
sku, głodu, walki. Nie były to ka demonstracja, w której :wzięło Robotmey innych miast _War· Dziś walczy Czerwona bó'di o 
jednak pierwsze walki łó~zkiego u.~ł 50 tysięcy robotnilt6~. iszawy Zagł ·b. D browsldego na to, aby szybciej zbudować socja· 

. proletariatu. Jeszcze wowczas, N:eśh oni trailSJ?arenty z nap:isa- , ' . ę ia . • ą . ' . lizm, abtv na świecie zapanował 
gdy Polska pozostawała pod car- mi: „Precz z woJną!" • „Precz z ca- :!:{ sohdarno4oi óz r?~otn;;~~ trWały pok6j Łódź walczy dziś 
skim zaborem, łódzcy robotnicy rateml", „Niech żyje rewolucja!". .z1 rozpoczę r wmez s aJ' · . · . . 

• zmagali się z kapitalistami i z W końcu maja znowu wojska· . Tymcmsem w Łodzi fabcykan o wyk-oname Sześciol.etniego Pl~-
broniącym ich cara~em w często caTskie. napadły na rob~tnik6w. Ol wydawali robotników w ręce nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
krwawych, uporczywych bojach. Robotrucy łó~zcy przyst~pili w6w policji, która wyciągała icn z fa- ludzi pr.acy. 

Polscy robotnicy, a więc rów- czas ponownie .do straJku. bcyk i mi~ii zapełniając nimi Zofia Sliwińska 

Mały ry Dtl·k 

W obozie pi()Jlferów nad Wołgą. uezeń V k,lasy Kola. .K~ ZJ~ 
Gorki, spęd.Za wakacje, tak jak miliony jegO rówieśnłKow, otooronióii Jn:i. 

łością. i oPieką rzątlu radziecldego . .,,, . 
nie-L robotnicy łódzcy, byli ciemię W tym <?kres1:. robo~cy pod Więzienia. 
··· · t ki wodzą swe] partu SDKPiL (So-zem przez ego samego wyzys - . 1 D k .. K 'I tw ' p 1 Choć czerwcowe !Powstanie w 
wacza i kata, co setki tysięcy ro- CJa. - ei:io :{lCJl ro es ~ o· . , . . 
botnik6w rosyjskich. Wrogiem ro sk1~0. 1 L;twy) . urządzah ~r~z ,k-0nc~ zostało stł~one, robotni~ 
syjskich oraz polskich robotników ęsme3 wiece : demonstrac3e. , cy m<a zrezygnowali z walki. Kaz 
był carat, który sprzymierzył s:i.ę Taką demonstracJ~ ur~ądzo;io 18 dy miesiąc, ka.zdy rok następny, 
z kapitalistami rosyjskimi i pol- cz:r~a ~od Ła~je~~annty. i U- przynosia: nowe walki i strajki 
skimi. Walkę z caratem i kapita cz b f ~? 0 wG~ie 1 a li s ?cy Tak działo się pr.zed I wo ·n . 
listami toczyli robotnicy rosyjscy, ro. 0 m ow. Y wraca on1 z , . . , J ą 
a przy ich boku również robotnicy v:-iecu, :18: Bałutach napadła na swiatową, tak było w latach pano-

Zakończenie roku w li-ei TPD 

po1scy. Rząd carski więził walC'Zą mch !P?licJa. .Od k1;1l pa~o 10 wania k:apitalistów i obM:-arniliów 
(:ych o swe prawa robotników w ~obotnikó~, a kilkudziesięciu by- polskich i zagranicznych, w la­
ciągu długich lat, mordując zarów oWranndyc '. d . b tialstw f tach 1•919 - 1939 w cMsie vze-

b tnik.L • ki h · k • o powie Zl na es a a • 
no ro o uw rosy3s c Ja I b k ki h . kich ł ó kom.ei niepodle"'łości" polskich r.y anc c 1 cars s ugus w J. " a • . 

W Óg 
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1 
alk - wzrastała lic1Jba strajkujących De>p1ero w 1945 roku dzięki rpo 

r uy1. „sp ny, więc w a b t ik' N łt · k · · 
musiała być wsp6lna. Rozumiała .ro 0• ~~ ow. . . a gwa . Y ~OJS a mocy Związlru Radzieck.iego uzy 
'to pierwsza rewolucyjna ..partia 

1
1 ptol~CJtt'łc'adrskik;ie1 . odpo~:_dział tpr<? skała Polską tprawd.ziwą .niepodle 

1sk
- p ł . ,, . ł e ana o z powszeuuuym s 11aJ ł .tL p 

rpo . a' •1 ro ~ta:I,11,~ , ,~pl)~ . a ·am. g o:si.:. owstała Po1slła !:.udowa, 
So.c3al-~e:r:iokracJa Kr61.e~a Poi 23, 24 i 25 curwca doS?:ło do Polska bez obszarników i kapita 
·skiego b L1r· Rozumieli to pol otwartej walki zbrojnej na bary- listów. Robotnicy całej Polski i 
scy ro otn cy. . . kadach. Było to powstanie zbroj· r-0botniey Łodzi nie IP'l'acują już 
Płynęły lata, w RosJi coraz bar ne proletariatu łódzkiego Robot d „ dl b · f-t.. ~-

~ · · t ł · k b tnik 'w · ZlS a w,z ogaceni.a i:llJJry.is.an· 
~ZieJ wzras a ucis ro o 0 • nicy stawiali na ulicach barykady. · , · ·· 
Ale carat stawał się coraz słabszy Wzniesiono je na Piotrkowskiej t6w. Fabryki łodzkie nalezą do 

2-3 czerwca skończył się gicznego i by;wa powszechnie 
rok szkolny. 'Feg-0 dnia już od nazywana „ćwi~.zeniowką". Mlo 
wczesnego :irana ulice naszego dzież Liceum Pedag-0gicznego 
miasta zapełniły się odświętnie otacza troskliwą opieką swych 
preybraną dżiatwą i młodzieżą młodszych kolegów. Zorganizo­
szk:olną, spiesgącą na uroczyste wane są tu wszelkiego rodzaju 
zakońooenie swe-j całorocznej drużyny;, w których przyszli na­
nauki. Obecnie oczekuje ją za- uceyciele nabierają doświadcze­
shWon~, dwumiesięczny odpo- .nia. w praey dla przyszłego za.­
czynek .~tócy spędzi na obozach. wodu. Wszystkie akademie i u­
ha:ttser.~ich i kolonia<;h letnich. roczyst-0ści urządzane są p1·ze­

Zanim pr.zejdę do opis.~ani3 ważnie wspólnie. Tego rodzaju 
przebiegu"aroGZysiiości zakończe , współp:ra~a p:ii.eynosi piękne wy 

niia rolru szkolnego w n. nifil. 
Szkole Podstawowej TPD, mu .Niecodzieml;y widok pr.oodsta 
szę choć kilka słów pośwjęcić wi.al,~ te~o dm~ sala tea~ru „Lu 

. . , . . , . . tnm . Widownię szczelme zapeł 
sameJ uczelni. Otoz rruesci się, nili uczniowie ćwiczeniówki" 
ona w gmachu Liceum Pedago- oraz absolwenci' Liceum Peda­

na skutek złyc}1, niemądrych, o- Dzielnej, (dziś Narutowicza), Zi~ społeczeństwa. Każdy robotnik ja­
krutnych rzą.dow. ~ 1904 ro~u lonej, Mikołajewskiej, (dziś Sien- ko współgospodarz troszczy się 
w~buchła WOJna ~OSJl z ~aJ?omą. kiewicza), Promenadzie, (Al. Ko- o swoją fabrykę i dba o to, żeby 
:Wowczas proletanat rosyJsk1 wy­
stąpił przeciw caratowi I kapitali 
storn. Rewolucja ogarnęła r-O:wnież 

--------------------------------------' gogicznego. Na pięknie przy­

2iemie Polski. 
W ŁQdzi strajk rozpoczął się 26 

stycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
k6w w fabryce Geyera. Następ­
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i podwyższe­
nia nędznych zarobk6w Ale fa­
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków. Robotnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli, nie lę­
kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma· 
ganiach padło około 50 robotni­
ków - zabitych i rannych. 

·!ff al I lotnicą 
W Wieluniu od marca tego ro· kusić s'ię, tworzyć szybowce wy. 

ku rozwi.ia swą dziafalność ośro czynowe, a nawet przystąµilć 
dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własnych konstrukcji. 
oowni: ślusarskiej, stola·rskiei, Na ,,Dzień Dziecka" 30 chłop 
introligatorni, bardlzo żywo i o ców z modelarni lotniczej ośrod 
wocnie pracuje modelarnia lot ka stanęło ze swymi szybowca 
nicza. Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su 
otwarcia ośrodka metodycznego mienna i uważna praca w mode 
modielarze z drużyn harcerskich lami ornz trzymiesięczne sizko 
wystav.ili dto zawodów swe pier lenie nie poszły na marne. Wy 
wsze modele szybowców. Wpraw niki uzyskano dobre - czas . 2 
dzie wyniki nie wypadły na<Yzwy minuty i 1 O sek„ efo chwili znik 
czajnie - na.iwyższy czas wyno ńięcia modelu z ocz.u · obserwują 
sił 30 sek„ ale pewność, że no cych. Z takimi osiągnięciami mo 
we, lepsze modele będzie można ina już wystąpi'ć nawet na zawo 
już sporządzać w Óbficie wy.po dlach okręgowych. Toteż ośro­

pewności i nadzie.:i na dobre wy 
nH<i sw:Y.ch mod~li. - „Wpraw­
dzie festeśmy bard:Zo młodzi i 
niedoświadczeni, a na zawodach 
spotkamy się ze ,,starymi wyga 
mi" modelarzami - mówili ma 
li lotnicy z Wielunia - ale ma 
my . wiele zapału i wierzymy w 
dobre wyniiki lotów naszyoe:h 
szybowców, bo i pracę w budo­
wę modeli włożyliśmy staranną 
i solidną "-

Model Janka Grabarkiewicza 
osiągn ął najlepsze wyniki , na 
niego też najwięcej liczy zespół. 

ątroj<1nej scenie widnieje napis 
„Kadry decydują o wszystkim 
(Stalin)". 
Akademię zagaił dyrektor 

Liceum Pedagogicznego, kłól"'J 
m. in. oświadczył: 

- „Zakończyliśmy rok żmud 
nej i owocnej pł'acy. N u. począt­
ku roku nie było dobrze, gdyż 
w pierwszym półroczu mieliśmy 
30 proc. ocen niedostatecznych. 
Trzeba było uderzyć na alarm. 
Dzięki wytrwałej pracy waszej 
i naszej osiągnęliśmy pomyślne 
·wyniki, choć pozostały jeszcze 
braki, które w następnym roJ.:u 
szl!:olnym posb:!.•~aray się usu­
nąć". 

Na2~pn\e zabierali ~s 
przedśilaiWiciele·: Opieki ~-

i ·- ~· ~ > ~'~'·' - ,.."' .... 
cielsltie.j, Pail'tii, ZMP, i JJlJI>. 
Wreszcie w krótkioh i sel!'deez-

'·' nych słowaoh przemawiał ~-
rownik n. Szkoły Po4staw0-
wej TPD,, ob. Lenft:tr:dqwekj, ·IIW 
cy powied:ziak · 

- Zwracam się głównie CłO 
tych, którzy µkończyli ną§ią 
szkołę, szlwłę TPD-owską. ~Y. 
chowała was cna wno~,dU~ 
chu i wobec tej siMÓły', ~O.Eec 
społeczeństwa zaciąg-a.cie dłłig, 
który trzeba spłacić sumienną 
pracą w dalszym zdobywaniu 
wiedzy. Przed wami sta.ją obee­
nie otworem wszelkiego rodzaju 
średn. szk. zaw. ii ogólfiokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na ~­
sokości zadania. 

Na zakończenie części ofiejal 
nej zebvani wznieśli gromkie 
okrzyki na coość ZMP, liarc~ 
stwa i Polski Ludowe.f. Następ­
nie odbyła się częćś artystyczna. 

Po uroczystej akademii po­
wróciliśmy do szkoły, gdzie od­
było się rozdanie świadectw i 
pożegnanie ze szkołą na cał~ 
dwa miesiące. 

Wszyscy spędzą miłe i bez­
troskie wakacje na obozach i 
koloniach, a swymi wrażeniami 
podzielą się z „Promykiem". 

Jerzy Kraskows~i. 

W następnych miesiącach łódz sażonej pracowni ośrodka, doda dek wieluński postanowił wysłać 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew wała małym lo.tnikom otuchy. na zawody okręgowe modeli la 
ną poprawę warunków. Ale nie Rozpoczęło się systematyczne tających na Lublinku, koło Łodzi, 
na długo. Już w kwietniu fabry szkolenie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię 
kanci zaczęli łamać umowy za. ska odi podstaw, pod opieką in- ciu chłopców z własnymi szybow 
warte przez nich z robotnikami. struktorów - modelarzy. · Naj- cami wyczynowymj pojechało 
'W strachu przed robotnikami wy- pierw montowano modele karto na zawody. 

Wszystkie modele wygląd'ają 
bardzo okazale. Znać na nich pre 
cyzyjną i staranną pracę. Od Redakcji 

słali nawet specjalną deputację do ·nowe, potem przyszły pierwsze @hłopcy dopiero pierwszy raz 
retersburga. prosząc o pomoc w prace nad budową „Komara", będą ze swymi szybowcami sta 
d~awieniu i:e~olucyjnych wystą- „?aka", aż c~lopcy . nabrali ta I wać na starcie na takich powa ż 
!Pień robotnikow. k1ef wprawy, ze mozna było po nych zawodach. ale nie tracą 

Wła<llek Urbaniak sie<l,zi jesz 
cze nad dużym arkuszem papie 
ru, na kt0rym pilnie kreśli plan 
swego szybowca. - „Jeśli le 
piej się wykreśli, to i lepie! się 
zbuduje - mówi, prowadząc 
iednocześnie równo ołówkiem po 
brzegu krzywki'. 
Władek jest równie dobrym u 

czniem, jak i modelarzem. Na 
koniec roku szkolnego nie miał 
na świadectwie ani jed'nej tró.i 
ki. Trzy czwórki i same piątki. 

' JOZKOWE WCZASY 
Wiele było w domu radości, 

kiedy Józek z uroczystości za­
kończenia roku szkolnego po­
wrócił ze świadectwem ukończe 
nia szóstej klasy. Bo i napraw­
dę było się z czego cieszyć! 
Oprócz jednej czwórki z mate­
matyki - na Józkowym świa­
dectwie widniaiy same piątki -
pwoc całorocznej pilnej, syste­
matycznej nauki. Józek praco­
~ał rzetelnie w ciągu roku i te 
raz, patrząc na swą najlepszą w 
całej klasie cenzurkę, może spo· 
kojnie myśleć o wakacjach. 

A odpoczynek zanowiada sie 

wspaniale! Józek wyjeżdża na I będą w jednym zastępie. Naj- Pozostali chłopcy z dziewiątki, 
kolonie harcerskie, i to aż do więcej jednak raduje Józka to, to także dobrzy uczniowie, gdlyż 
województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczenie słaby uczeń nie będzie dobrym 
cze nigdy w życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- modelarzem, musi dobrze znać 
morzem, a teraz będzie mógł ca czek. fizykę, matematykę i aerodyna 
ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice także cieszą się bar mikę. 
Nie może się Józek doczekać dzo, że Józek wyjeżdża na har- Po zawodach modelarskich 
chwili wyjazdu i każdego dnia cerską kolonię. Nabierze prze- czterech lotników pojedzie na 
zdziera niecierpliwie ka.rtki z cież na pięknej ziemi gdańskiej kurs modelarski d'o Lidzbarku. 
kalendarza. Zdążył już spako- sił do dalszej nauki, zdobędzie Reszta uda się na ko~onie letnie 
wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na ~o, Elbl ąg~„ Na abo.zie. obok za 
również w Komendzie pakować pewno w przyszłym roku znowu 1ę~ koloni1nych, me . zapomną 
sprzęt kolonijny. otrzyma świadectwo zapełnia- om ~ swych. ip~delach t dal~! bę 

R J · · , , . . da się szkohc i sporzą<lzac co-
k a~e~ z ozkie.m wyja~ą na ne od g?ry do r.ołu celuJącJ.rm1 I raz doskonalsze modele szybow 
olon~e Jego dwaJ bracia. Sta: ocenami. ców, próbując · pierwszych wła· 

sAAk t Franek. Wszvscv trze;i · Z. M. snv<'h kan.c;tr11kcii lataiaevcb . 

Zak01'iczył się rok szkolny 
1949-50. Tysiące dziewcząt i 
chłopców wyjadą po całorocznej, 
wytężone! pracy szkolnej, na 
wczasy, aby zażyć zasłużonego 
wypoczynku. Oczekują na nich 
piękne miejscowości w woje­
wództwie szczecińskim i gd'ań -
skim, gdzie urządzone z~staly ko 
tonie harcerskie. 

24 tysiące dzieci z Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego uda lą się 
tego roku na harcerskie kolonie. 
Większość spośród nich - to czy 
telnicy „Promyka". R.edakcja 
zwraca się więc dla swych dro 
gich czytelników z apelem. -
Piszcie do ,,Promyka", „Promyk" 
jest Waszym pismem. Zasilali­
ście je w cią~u roku szkolnego, 
utrzymujcie z nim łączność tak 
że w okresie pobytu na kolonii. 
Powiadamiajcie nas o swojej pra 
cy na koloniach, o życiu wsi, 
gdzie będziecie, o ciekawych wy 
cieczkach, o tym, iak się wam 
podoba morze i wybrzeże. 

Piszcie nam o swych ogni­
skach, wieczornicach, zabawach. 
- iednvm słowem. o wszvstkim; 

co dotyczy życia kolonii. 
„Promyk" będzie zamieszczał 

wasze korespondencie i na pew 
no wielką przyjerrino.ść Wam 
sprawi, gdy przeczytacie. w 
swym pisemku o kolonii, w któ 
rej przebywacie. Bo chociaż wy 
jedziecie d'o Szczecina, czy d'o 
Gdańska, to łódzld „Promyk" 
dotrze tam W$zędzie za wami. 

Redakcja „Promyka" też uda 
się w teren. Będziemy odwiedzać 
Wasze kolonie i pisać o tym, ja_k 
to łódzkie dzieci radosnym po 
bytem nad morzem pozyskulą 
zdrowie i siły do pracy w nowym 
roku szkolnym. 

Ale kolonii harcerskich fest 
bardzo wiele i nie wszędzie oę­
dą mogli przyjechać wysła_nnicy 
„Promyka". · 

„Promyk" liczy więc na swyGh 
korespondentów. Niechaj nie 
będzie takiej kolonii, skąd dzie 
ci nle pisałyby do „Promylfa". 

Za kilka dni wyjeżdżacie już 
na letnie wczasy. ,,Promyk" ż,y 
czy Wam, abyście na koloniach 
harcerskich soedizili czas miło i 
oożvtecznie. 
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Kronika Pabianic 50 milionów złotych oszczędności uzyskali pracownicy ~zr0mJJume 41 
Fabryki Żarówek drogą usprawnień i rac1· onalizatorstwa Uwa~a, sekretarze I 

WAZNIBJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

' - Sekretariat 
289 - j sek.ret.arz 
•US - Il Bekretari 

O - Strai Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejo'\'\'y 

112 - POK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
218 - Telegraf 
au; - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kiąo „Polonia" - film produk 

cji francuskiej pt. „Sen o rniłośc1" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

• • 
Klno „Jląbotnik" wyświetla film 

~rodukcji tadziecltiej pt. .,Dzieci ka 
pitan:1 Granta". Dodatek - mecz 
bokserski ZSRR - Finlandia. Ola 
młodzieży dozwolony. 

Redakc.1a „Głosu Pabianfołt: 
AnnH Czerwone.i 19, tel. 287 

Ob. 
Dyonizy 

' 

ma głos.„ 
Dawno już nie pisałem do 

Was, obywatele. Zasiadłem 
więc dziś właśnie do biurka z 
niezłomnym postanowieni~m na 
pisania czegoś, gdy wpadła do 
pokoju Pelasia, zacietri-ewiona. 
wzburzona i gestyJmlujqca. Za 
ledwie na nią spojrzałem, JUZ 

wiedziałem - jest nowy temat! 
Odkręcam więc pióro i sluc~am: 

- Nie ma~z pojęcia, Dyziu, ja 
kiego się dziś wstydu naj~dłam. 
Ale dobrw mi tak. za to, ze pl-01 
kom wierzyłam. Napisz o tym in 
nym ku przestrodze, tylko cza 
sem nie wsp0minaj, że się tó 
mnie zdarzyło„.". 

Tu nastawiłem ciekawie uszu, 
a Pelasia mówiła dalej: „Wszyst 
ko przez tę Kapuścińską z prz~ 
ciwka. Powiada dziś rano dn 
mnie: - Pędź sąsiadka do spół 
dzielni, bo soli nie będzie". 
Moiebym i nie uwierzyła, ale, 
jak całe piętro pobiegło na dół 
i usta wiło się w ogonku, oie wy 
trzymałam i też poleciałam. 

i(apuściI1ska pierwsza Willi do 
bufetu i słodko mówi do ekspe 
dientki: - ezy mogę dostać 
pięć kilo soli? - a ta, ku jej zdu 
mieniu odpowiada: - Owszem, 
nawet dwadzieścia pięć, albo ca 
ły worek, jeśli obywatelka sobie 
życzy". 

Kapuści11s.ka osłupiała, fa też. 

Ruch racjonalizatorski w Zakła.. i najbardziej doświadc.żonych ra· 
dach Wytwórczych Lamp Elek· cjonalizatorów Zakładów tów, Ru­
trycznych L-15 w Pabianicach da rawski. 
tuje się już od rc>ku 1945. Początko Klub racjonal~atorów odbywa 
wo był to nieśmiały odruch naj- co miesiąc zebrania; na kt,órych O· 

bardziej wartościowych c.złonków mawia.ne są i analizowane szczegó 
załogi fabrycznej. którzy z poświę łowo procesy produkcyjne ora.t roz 
ceniem przystąpili do uruchont:e· patrywane słabe punkty w poszcze 
nia zakładu po przepędzeniu oku· gólnych oddziałach. Po przedysku· 
panta. Z czasem gdy ruch racjona. towaniu aktualnych problemów fa­
lizatorstwa i wynalazczości objął brycznych i rozpatrzeniu błędów 
swym kręgiem cały świat pracy, w produkcji, racjonalizatorzy za:Jta 
gdy racjonalizatorzy i Wynalazcy nawiają się nad możliwościami n· 
otoczeni zostali troskliwą opieką lepszeń produkcyjnych, nad wyna. 
władz i kiedy ruch ten stał się jo- lezieniem nowych metod i nad spo 
dnym z najpiękniejszych przeja- sobami wprowadzenia w życie za· 
wów walki całej klasy robotniczej projektowanych usprawnień, 
o nową lepszą p~yszłość, racjom>.- Racjonalizatorzy Fabryki żaró­
lizatorstwo w Fabryce żarówek wek w celu utrzymania ścisłego 

wzrastało systematycznie, obejmo kontaktu z wynalazczością w in­
wało swym zasięgiem coraz szer· nych gałęziach przemysłu, prenu­
sze grono pracowników zarówno merują i czytają wspólnie biulety 
fizycznych jak i umysłowych. ny i prasę fachową. Zebrania racjo 

W roku 1949 zawiązany został nalizatorów w wysokim stopniu 
klub racjo1rnlizator6w przy Zakh-1 przyczyniają się do spotęgowania 
dach Wytwórczych Lamp Elek- ruchu wynalazczości, do wciągania 
trycznych L-15, zaś opiekę nad w szeregi klubu coraz to nowych 
nim przejął jeden z najstarszych pracowników, 

S urowe •arq 
za nieusprawiedliwione 

dni pracy 

• opuszczenia 

\V JJb iegły wtoręk, w Sądzie 
Grodzkim odbyły się sprawy, prze 
ciwko tym, którzy naruszają usta 
wę o zabezpieczaniu socjalistycz-
nej dyscypliny ptacy. . 

Irena Pluta, pracują ca jako 
tkaczka w PZPB, tkalnia „C" nie 
przychodziła do pracy w ciągu 
kilku dni w czerwcu b.r .. Przed 
Sądem Grodzkim odpowiadała 
za jednorazowe opuszczenie pie 
c:iu dni pracy. t. j. za okres od 
:30 maja do 3 czerwca. Na roz 
prawie tłumaczyła się. że była 
t'hora, ale lekarz nie chciał wy­
dać rn;wiadr.zenia, Sąd uznał 
;ej tlumaczenie za gołosłowne i 
uznał ją \'\ ' inną nicusprawieci'li­
wlonej nieobecności przez 5 dni, 
za CQ u Im..: ano j~ o~ni żk ą. "} 
noszacą I') proc. wyn;i~rodzcn r a 
przez okres <lwó h mie<":.ięcy. 

Irena Wikzyt'tska, robotnica 
PZPB. zam. 'przy ulicy Pięknej 
4, pojechała ze swym mężem; 
po!;Ztlku jącym oracy, na Ziemie 
Zachodnie. Kie<ly prosiła kie 
rownika o zwolnienie, nic otrzy 
mała go, lecz, mimo tego wy 
jechała. Do pracy nie przycho 
dzila przez pięć dni, t. ;. od dnia 
5 do 10 czerwca. SącTi uwzględ 

niai<JC dotychczasową d'obrą pra 
ce ob. Wifczyr1skiej, skazał ją 
na 15 proc. obniżki zarobku \\' 
ciągu miesiąca. 

s~1rowiei zostala ukarana Zo 
fia Kilmek. także robotnica 
PZPB. która opuścila 15 dni pra 
cy bez 11sprawiedliwienia. Epi 
log sprawy rozegrał się 21 czer 
wca w Sadzie Grodzkim. który 
skazal ją na p-otrącenie 15 próc. 
zarcbku przez okre~ dwóch mie 
sięcy. · 

Zofia \Vieremieiczuk, natyka 
czka w PZPB, zam. w Pabtani 
cach, przy ulicy \V arszawskiej 
31. po urlopie nie stawiła się do 
pracy. Sprawę skierowano do 
Sadu, gdzi~ u'.'talono. że wvżej 
w)•111ienlona nie mogra przyjść 
do pracy, gdyż dziecko jej było 
chore. Na podstawie zeznań prze 
\\'odnicząccgo rady zakładowej, 
Antoniego Kularczyka, stwierdza 
no, że m;)ż iei pracuje w PZPB 
oraz. że chorego dziecka nie 
można było przyJąt~ <lo żłobka 

przyfabrycznego. Sąd uznał o 
puszczcne przez ob. Wieremiej· 
czul< dni pracy za USP'rawjedli­
wione. 

LZS w Dłutowie pracuje coraz sprawniej 
Partia i Rząd wiele uwagi po­

święcają zagadnieniu umasowie 
nia kultury fizycznej i spo.iitu 
na wsi. W okresie 5 lat Polski 
Ludowej w dziedzinie sportu 
uczyniliśmy wielki krok na­
przód. Sport rozwija się nie 
tylko w ośrodkach miejskich, 
ale i również na v1si. W Dłuto­
wie powstał zespół LZS (piłki 
nożnej) pod nazwą „Dłutowian­
ka". 

Dlutowianka powstała przy 
tkackiej spółdzielni pracy w po­
czą.tkach ubiegłego roku. 
Początkowo klub ten nie po­

si~dał własnego boiska i w roz­
grywaniu meczów z innymi dru 
żynam.i napotykał na duże trtld­
ności. Mimo takiego stanu rze­
czy ro?..egrano wiele spotkall. 
Obecnie .,Dłutowianka" posia-

da już własne boisko, na które 
otrzymano plac od Państwowe­
go Gospodarstwa Rolnego w 
Dłutowie. Chociaż sportowcy 
Dłutowa w swych spotkaniach 
ponieśli juź wiele porażek, to 
obecnie „Dłutowianka" w spotka 
niach z innymi drużynami wię­
cej odno3i zwycięstw niż klęsk. 
Odniosła ona nawet zwycięstwo 
w spotkaniu z pabianicką druży 
ną „Grobla". Pabianiczanie 
przegrali wówczas z LZS „Dłu­
tow ianką" 3:0. 

Dłutowska drużyna jeżeli bę· 
dzie pracować nad sobą· mo~ 
się stać pierwszą drużyną wiej­
ską w powiecie. Należy również 
zaznaczyć, jż sport w okolicy 
Dłutówa. budzi coraz więks:re 
zainteresowanie ludności. 

J.W. 

Gromada Augustów z Wielkiej Łodzi 
wzywa inne gromady Pozwoliłam sobie jednak nawa 

żyć te pięć kilo i wyszłam 
wśród złośliwych uśmieszków i 
pochrz~kiwa1'i obecnych. A ten Na orrófnym zebraniu chlo 

·do współzawodnictwa w akcji żniwnei 
Wicek od Przepiórkowskich na ~ 

i ł P t · pów z gromady Augustów 
wiązali się w jak najkrót 
szym terminie przeprowa· 
dzić i ukończyć żniwa. wzy 
wając wszystkie gromady z 
terenu Wielkiej Łodzi do 
współzawodnictwa w tej 
dziedzinie. 

wet m przygada : •' a rzcie, pa na terenie Wielkie.i Lodzi 
trzcie, ob. Pelagia do spelmlan omawiane było zagadnienie 
tów i panikarzy przystała". 1 

odpowiednłeg-o przygotowa 
Gdy oprzytomniałam, powie- nia terenu do akcji żniwnej. 

działam I(apuścir1skiei, co o niej Chłopi z Augustowa zobo -
sądr.ę, ale \Vstydu, co się na ·····••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••„„ ....... „ .•• „ .••• „ ..•...•.•..•..•••.. ,„ ••• „L 
jadłam, to się na jadłam, Teraz 

~~:::~:~::!~~·:~,~~!~śl:: 1~~LOYOC>TOO<AJOCOcOCCl1Ce·~~ GŁ·-;coS-
Kto spekulantom 1 p1otkarzom ~ 
wierzy, zawsze tak na tym wy- h cl 
cho<l2i. Wiadomo! l JClłDGW•M• nial 8 li 

Wasz DvonitY • ' • 

• 

Uzyskanie przez Fabrykę żaró­
wek samodzielności. stworzyło ko 
rzystne warunki dla rozwoju ruchu 
racjonalita.torstwa, Jeśli dawni~j 
rozpati·zenie ka.Mego nlemal wnios 
ku wymagało długiego okresu cza 
su, oraz długotrwałej koresp-0nden 
ćji i załatwienia wielu formalnoś~I 
z władzami nadrzędnymi, to obec• 
nie większość wniosków może być 
załatwiona na miejscu przez po­
wołane do tego czynniki fabrycz­
ne. Każdy wniosek racjonalizator­
ski, za dokonanie którego przysłu 
gują.ca premia nie przekracza kwo 
ty 50.000.- złotych, jest załatwia 
ny we własnym zakresie, 

Od początku istnienia ruchu ra· 
cjonalizaforst.wa złożono w Zakła­
dach Wytwórczych Lamp Elektry· 
cznych w Pabianicach 7 4 wnioski 
usprawnieil i oszczędnóści, z czego 
dwie trzecie zatwierdzono. Ogóh1a 
kwota oszczędności, uzyskanej 
wskutek wprowadzenia w życie 
usprawnień i wynalazków przekra 
cza 50.000.000.- złotych. Cyfry te 
świadczą o tym, że ruch racjonali· 
za.torski w Fabryce Żarówek kro 
czy po właściwej drodze. W ostat 
nim czasie złożone zostały liczne 
nowe wnioski racjonalizatorskie, 
spośród których pewną część ju?. 
zatwierd7.ono, pozostałe znajdu~ą 
się w trakcie rozpracowywan:a 
przez Komisję usprawnień. 

Do ciekawszych Wniosków nafo­
ży wykonanie ze złomu fotometru 
do żarówek karzełkowych. który w 

sek tow, Jahkowskiego został ju~ 
zatwierdzony. Obec11ie Komisja 
Usprawnień oblicza, jakie z tego 
tytułu zaoszczędzone zostaną su­
my, po czym to~v. Jankowski otr;;y 
ma przyslugującą mu premię, 

Innym ciekawym wnioskiem je~t 
zaprojektowanie przez ob. Stanisła 
wa Woźniaka usprawnienia pracy 
styków górnych w trzonkarce, któ 
re dotychczas nie funkcjonowały 
właściwie. Przez odpowiednie nac~ 
nanie, zaprojektowane przez ob. 
Woźniaka, styki pracujące na spec 
jalnych elektrodach otrzymują na• 
leżyty kontakt, co w znacznym 
stopniu przyśpiesza i usprawnia 
produkcję. 

Ostatnio coraz więcej wniosków 
racjonalizatorskich napływa do 
Komisji Usprawnień Fabryki ża­

rówek. Dalszy rozwój tej akcji 
wśród zatrudnionych na oddzia­
łach produkcyjnych, zapewni fa. 
bryce podniesienie produkcji zarów 
no pod względem ilościowym. jak 
i jakościowym. (F. S.) 

W dmu 28 b. m. o godz. 18 w 
lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR przy ul. Limanowskiego 
11 odbędzie się odprawa wscyst 
kich sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji par­
tyjnych, prelegentów podstawo­
wych organizacji partyjnych. 

Stawiennictwo obowiązuje 
wszystltioh townrzy$zy pod ry­
goł'em partyjnym. 

Bychlew jest już 
zelektryfikowany 

Wieś Bychlew znajduje się bardzo 
ulisko miasta, mimo to dotych­
czas nie posiadała lnstalacjl elek· 
lrycznej. 

Niedawno w Bychlewle został zor 
ganizowany Społeczny Komitet E­
lektryfikacji Wsi, dzięki któremu 
cała wieś otrzymała , instalację 
świetlną i siłową. Od kilku tygod­
ni wi<.>s jest oświetlona lampami 
elektrycznym!. 

Instalacja elektryczna urrtożliwia 
obecnie mieszka11com B.\'Chlewa i są 
~iednich Jutrzkowic korzystanie 1.. 
motorów elektrycznych przy młóc­
ce i i1111ych pracach gospotłarczych. 

J. w. 

.Jeden z naszych czytelników, ob. ty i poniedzialk' PKS wysył~ł wiE: 
\\'ysokim stopniu ułatwia pracę. J.W. pisze: „W ubiegłą sobotę chcąc cej autobusów na trasę t.ódz-Beł 
Autorami tego wniosku są ob, ob. jechać do Dłutowa udałem się rano chatów. Mimo, że sprawa ta była 
Jerzy Kuczewski i. Janusz Slaski. Pa przystanek PKS-u, skąd o godzi. kilkakrotnie poruszana na łamach 

Ob. Ludwik .Jankowski zaproje!t nie 8.20 miał odjechać autobus. O· „Głosu Pabianic", sytuacja wcale 
t 1' 1 ·k . · d · · prócz mnie na przystanku czekało się nie zmieniła i niemal co sobotę 
owa tu eJ ę amortyzu3ącą, zię- k 1 60 ·· Samochód pl'Z"J·echał wiele ludzi jedzie do Bełchatowa 

k . kt' . . . t ·1 o o o osoo. J 

·1 oreJ zmrueJszone zos aną l o- szczelnie wypełniony pasażerami, samoahodami ciężarowymi, nieprzy 
ści odpadków przy produkcji, a tym tak że niemożliwością było dostanie stosowanymi do komunikacji pa!la­
samym fabryka uzyska znaczne się do srodka. Do godzii:tY 18 1-.ie żerskicj. Dyrekcja PKS-u winna 
oszczędności na surowcach Wnio- mogliśm! dosta_ć si~ do zad~ego z wreszcie zrozumieć i załatwić na• 

• autobusow, pomewaz wszystkie by- sze prośby". 
------------- ły przepełnione. . Prosimy PKS o wypowiedzenie 

Warunki 11rzyjęcia Było by wskazane, aby w sobo- ~ię \V tej sprawie. 

do PWSP 
Rektorat Państwowej Wyższej 

Szkoły Pedagogicznej w Łodzi poda 
.ie do wiadomo:ści wa11mki przyję­
cia na 1 rok studiów PWSP: a) 
matura licealna, b) złożenie egzarnl 
nu wstępl1ego. 

Warunki przyjęcia na Studium 
Wstępne: a) matura gimnazjaina, 
względnie świadectwo równoważne, 
b) ukończone 18 lat życia, c) złc±e 
nie egzaminu wstępnego (egzamin 
pisemny z języka polskiego, mate 
matyki, egzaminy ustne z języko 
polskiego, matematyld, historii, geo 
grafii i nauki o Polste i świecie 
współczesnym). 

Podania o przyj~cie na Studium 
Wstępne należy składać do 15 sierp 
nia, a na 1 rok studiów do 20 lip­
ca w Sekretariacie PWSP w Łodzi, 
Al. Kościuszki 21. 1'ormularze nale­
ży podjąć w sekt·etariacie. 

W sprawie wymaganych za.łączni 
ków do pbdanła należy zwracać się 
do sekretariatu. 

Egzaminy na 1 rok studiów i na 
Studium Wstępne odbędą się w 
pierwsze.i połowie wrześrtia. Do­
puszcmni do nich zostaną powia­
domieni o dokładnym terminie spe 
cjalnym pismem. 

Studenci. niezamożni mogą otrzy­
mać stypendia i korzystać z inter­
natu i stółówki. 

Muchy na. sprzedG!i 
I 

Naj\viększą zaletą każdego lekceważy sobie zasady hi~ieny 
sklepu test wzorowy porządek i nle dba o estetyczny wygląd 
wcwnatrz ornz estetyczna i ład wystawy. Od kilku dni na wysta 
nie w~·glądają.ca wystawa. Nie wie sklepu, obok różnych gatun· 
wszystkie jednak sklepy w Pa ków ryb, leży niezliczona ilość 
bianicach d"baja o to, by wystawy zdechłych much. Zapobiegliwy 
\Vyglądały estetycznie i były kierownik sklepu, chcąc pozbyć 
przyiemne dla oczu przecho się much, potruł ie. lecz zapom 
dniów. nial zmieść zatrute owady z ok 

Takim właśnie !klepem jest na wystawowego. Trzeba, aby 
punkt sprzedaży ryb, znal'dujący cvrm pręcl•ze1' sobie o tym przy 
się w Pabianicach przy u icy Ar J 

mii Czerwone i. Kierownik sklepu pomniał. 

Czy Centrala Mięsna obudzi się ? 
Centrala Przemysłu Mięsnego I nabywać mięso aż na ulicy Ar 

zrobiła wielką wygodę mt~zkań mii Cz~rwonej .. Kilka razy ~ 
. . · . . :zamarłe] budow1e sklepu kręc1h 

com Nowego Miasta w Pabiam ~ię jacyś ludzie, a mieszkańcy 
cach, otwierając wzorowy sklep Star~o Miasta łudzili się nad'zie 
mięsny. Mieszkańcy Starego ją, iź rtowy sklep niedługo zosta 
Miasta mieli w krótkim czasie nie otwarty. Niestety, sklep 
otrzymać podbbny sklep przy ul. jest nadal niewykończony. Czas, 
Warszawskiej. Od tej• chwili u· aby zo~tał on uruchomiony i słu 
płynął prawie rok, a zawiedzend tył mieszkańcom Starego Mia 
miesz'kańcy „Starówki" muszą sfa. (Wit) 

Po słońce, powietrze i zdrowie 

Radosny wypoczynek i racjonalne wychowanie 
na koloniach TPD 

Mamy już koniec roku szkolne 
go. Dziesiątki tysięcy d'zieci i 
młodzieży, opuszc:t~ mury sz~ol­
ne i wyjadą na kolonie po słonce. 
powietrze i zdrowie, po nowy za 
sób si! do dalsze! nauki. 

Na imlod.sze nasze pociechy. 
przedszkolaki jui odpoczywa ją. 

Klóra z matek byla na kolo· 
niach letnich Towarzystwa Przy 
jaciól Dzieci i dobrze przyjrzała 
się warunkom, w jakich przeby 
wają dzlcci, ta musi przyznac, 
że troska o dziecko w naszym 
Państwie Ludowym staje się co 
raz wieksza i serci.ecznieisza. 

Z roi{u na rok wzrasta poziom 
kolonii letnich. Stwierdzić nale 
źy, że tego roku zrobiliśmy po 
ważny krok naprzód. Matki za 
ufały nam swe dzieci; my, orga 
nizatorzy kolonii. odpowiadamy 
na to zaufanie głęboki) troską o 
zdrowie i szczęśliwy pobyt każde 
izo dzjecka. 

Nie szcz~dtirny stara6 dla najsu 
mlenniejszego przygotowania ko 
lonii dla dzieci szkolnych w ooar 

ciu o komitety rodzicielskie, w 
oparciu o nauczycieli i kierownt 
ków szkół. Dołożono wszelkich 
sił, aby budynki zostały na czas 
wyremontowane, sprzęt kolonij 
ny skompletowany, żywność 
przygotowana, by nie zabra· 
Ido sprzętu sportowego, zabawo 
wego, ksjąże.k i czasopism oraz 
tego wszystHego, co jest po# 
trzebne dla dobrego odpoczynku 
I racfonalnego wychowania. Bo 
wiem zdrowie i wychowanie -
to dwa za1"adnicze momenty ak 
cii letnich. Dziecko na koloniach 
musi odpoczywać. ale odpoczy· 
nek ten, to nie bezczynnosć, to 
nie w~łęsanie się z kąta w kąt, 
to nie pusta nuda. Odpoczynek 
ci•ziecka na koloniach - to do­
brze urządzona zabawa, to ce­
lowo zorg-ariizowane za jęcia. 
Tworząc akcję letnią dla dzieci 

szkolnych, nie zapomniano o wy 
boru: na jbardzlej odpowiednich 
mieiscowości. Dziesiątki tysięcy 
dzieci wyfedzie w różne strony 
kraju. Ujrzą dotychczas niezna„ 

ne im mlefscowości, poznają bo 
gactwa naszego kra Ju, u frzą 
budufącą się Polskę Socjaltstycz 
ną w najpiękniejszych jej zakąt 
kach, zetkną się z nowym środ'o 
wiskiem, zgłębią fego warunki 
życia, ujrzą ślady długOlletniej 
niesprawiedliwości spo!ecznef i 
wyciągną odpowiednie wnioski. 
Zobaczą g6ry i morze. rzeszow 
~kie lub olsztyńskie, Sląsk Dol 
ny i Górny oraz wiele innych prze 
pięknvch miejscowości. Rodzice 
z radości4 witają ten fakt, 
że dzieci Ich będą mogły zoba 
czyć i przeżyć to wszystko, co 
a'la nich w dzieciństwie było nie 
osiągalne, 

J. Bierzwińska 
d'yrektor TPD w Łodzi 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit, szkol. 
nt- - Baranówski Ry. 
azard. Pabianice, Barucha 
113, 10938 
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· Co pisało praso łódzko w dn. 27 czerwca 1930 r. 
f WYCIECZKA PENKLUBU -
:l:AKO'.ŃCZONA KATASTROf'Ą 

Wycieczka PENrKlubu do Mor-
1kiego Oka zakończyła się katastro 
!ą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
Wpadł na zwał kamieni, przygniata 
jąc kilka osób, a między innymi 
poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
\lom grozi smierć. 

i, „C.JANKALI" W WARSZAWIE 

Zespół Teatru Miejskiego w Ło· 
dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu­
ką d-ra Wolfa „Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 

We wsi Siomki, gminy Krzyża­
nów. - u gospodarza Korekty zmar 
ło dziecko po pl·zyjęciu dawki le­
karstwa przepisanego przez zna­
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
prov.--adzą dochodzenie. 

l!TAN OBLĘŻENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni żyje pod 
znakiem nieustannych demonstracji 
antyrządowych. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Biura i urzędy nie 

funkcjonuj!) . Władze ogłosiły stan 
oblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim. 

STRZELAJĄ DO CBŁOPOW 

l:AK DO KAOZEK 

Mieszkaniec wsi Pszczóliki 
36-letni Józet Seliszczak - prze­
chodząc bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim-został postrzelony śmier 
teinie przez gajowego Kordasa. Se­
liszczaka przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKC.JA 
W PARLAMENCIE BRYTYJSKIM 

„Głos Poranny" donosi, że posie­
dzenie Izby Gmin trwa już okrągłe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
czyli tak zwany speaker - którym 
jest lord Snowden - mimo nale­
gań opozycji z Churchillem na cze 
le - nie zamierza przerwać obrad. 
Szereg posłów śpi w ławach w naj 
lepsze, budząc się od czasu do cza­
su przy ~vałtowniejszych okrzy­
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
tłumy mieS2kańców Londynu, któ· 
rzy znaleźli sobie jeszcze jedną we 
solą rozrywkę. ' 

TEATRY 
PAASTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi· 
ra pt. „Wieczór trzech króli", 

PAt(;STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców StaJ.ingradu 21, 
tel, 150-36). 

O godz. 19,15 „Niemcy'', Leona 
Kruczkowskiego z Włorlzisławem 
Ziembińslóm w roli prof. S&nnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR KOMEnn MUZYCZNEJ 
..LUTNIA'' 

Godz. 19 - „Córka pani A.ngot". 
Jubileusz 50-lecia pracy artystycznej 
Władysława Szczawińsk·iego. 

P~STWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, teL 181·3ł) 
Dm~ teatr nieczynny. 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny, 

O bolączkach naszych klubów związkowych 
pisze korespondent z Z. K. S. „Stal" 

St.,atuty Zrzeszeń SportowYch w lnie spełni swego zadania i nie mo-
sposób jasny i wyraźny określa że w ogóle istnieć. 

ją •olę :i rzadania kllubów w nas·zej Wprawdzie w stadium orgoniza­
nowej strukturze· sportu: organizu- cji, w ~adku po da\vnych klubach 
je sję je dla podniesienia poziomu sportowych, związkowe kluby prze 
techniki wyróżniajacych się człen- jęły mniej lub więcej liczne grupy 
ków kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu 

Dalsze przepisy mówią, że człon· bów, zgodny z dzisiejszymi założe­
kiem klubu danego zrzeszenia mo- niami zależy wyłącznie od zasilania 
że być w zasadzie tylko członek klubów członkami kół. 
koła tego zrzeszenia. Zasady pOV.'Yisze, stanowiące 

Wynika z tego w sposób wyraź- podstawy orga111zacyj11e naszego 
ny, że podstawową komórką kaźde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
go zrzeszenia są. kola sportowe i że nie znalazły dostatecznego oddźwię 
bee dopływu członków 1i kół, klup ku w kołach, skutkiem czego nie· 
•• „„•••••••••••••• ... u••••••t...,.••••••••••••••••n•u ......... ••UU•llM..,.•n••••••••••••••••• 

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
zgromadziły rekordową ilośt uczestników 

Ćwiczenia na poręczach 
GDA~SK. Dwudniowe mistrzo- - AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 

stwa gimnastyczne Polski we nik (Odrzykoi'1) 182,10; 3) Włókniarz 
wszystkich trzech klasach ~dbyły (Kraków) 175,30. 
się przy rekordowej liczbie 735 u- Klasa II mężczyźni: 1) Jokiel 
czestników. Otwarcia zawodów do- 56,75, drużynowo 1) CWKS (Warsza 
konał przewodniczący WKKF Ku- wa) 221,65; 2) AZS - A WF (War~ 
śmidrowicz, po czym przy dźwiękach szawa) 219,90; 3) Stal (Brzeziny} 
Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 214,15. 

które kluby związkowe bez dopły­
wu członków 1i kół, 1iawisły jakby w 
próżni. 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS „Stal". 

Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 
szenia „Stal" w Łodzi nie zasilają 
one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ływane w celu nawiązania kontak­
tu i współpracy z kołami konferen 
cje, apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. - dają 
bardzo nikłe rezultaty, 
Szczególną bierność, co należy tu 

podkreślić, okazują w tym kierun­
ku koła przy dużych fabryltach, kt6 
re winny przodować w dostarcza­
niu nowych kadr zawodników. 

Sytuacja ta, szkodliwa dla klubu, 
wyrządza nadto bezpośrednią szko­
dę kołom, uniemożliwiając ich człon 
kom uprawianie na terenie kół ta­
kich rodzajów sportu jak .n,p. boksu, 
pływactwa, lekkoatletyki. 

ZKS „Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół swych terenów, sale, 
boiska i częściowo sprzęt. Odciąza 
to kola i ich budżety, rozszerza za 
kres zainteresowań sportowych 
członków i ułatwia działalność kola. 
Zd~wało by się, że koła skomystają 
z tej okazji, a jednak.„ 

Cżym wytłumaczyć ten przykry 
stan rzeczy? 

W dużym stopniu brakiem do­
świadczenia działaczy kół sporto­
wych, - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
zadań, znaczenia i roli sportu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do­
statecznej energii, oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra­
cy. 
Bolączki te są utrapieniem nie 

tylko rzmeszenfa „Stal", istnieją one 
rówl1ież w innych zrzeszeniach. Od 
szybkiego ich usunięcia zależy roz 
wój klubów, poziom sportu i li­
czebność szeregów naszych sportow 
ców. 

Zb. Załęski 

korespondent „Głosu" z ZKS „Stal". 

Sport w ZSRR 

,,Dgnaft'lo'' 
zdobywa Puchar Moskwy 

l!OSKWA - W turnieju siatkówki 
o Puchar :Moskwy wzięło udział po_ 
nad 150 zespołów, W finale pięciokrot 
ny mi trz ZSRR, kobieca drużyna. Lo 
komotiv spotkała si9 z Dynamo, któ. 
remu uległa 3:2. Tym samym Dynamo 
zdobyło Puchar. • 

Puchar lfoskwy wśród drużyn mę•· 
kich zdobył także zespół Dynamo, 
które w finale pokonało Lokomo­
tiv 311. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZWi 
ZAWODOWYCH 

MOSKW .A, - W Gorki zako:dczył 
się turniej bokserski o mistrzostwo 
Związków · Zawodowych, Drużynowo 
tytuł mistrza zdobyła drużyna. Zrze.. 
szenia Piszczewnik z Korolewem w w. 
ciężkiej na. czele. Tytul mistrza Zw. 
Zawodowych zdobyl Szezerbakow 
w wadze pó!~redniej, Turia w pólci~t 
kiej, 

MISTRZOSTWA PIŁltABSKIE ZSBB 

MOSKWA, - W meczu piłkarskim 
o mistrzostwo ZSRR leader tabeli Dy 
namo Tbilisi stracil:' punkty w meczu 
z CDKA, przegrywając 1:3, Zawodom 
przyglądało się około 70 tys, widzów. 

Dynamo Tbilisi prowadzi w tabeli, 
mając po 17 grach - 23 -pkt. Ka. dru 
gim miejscu znajduje się Zenit Lenin_ 
gri:.d - 15 gier, 22 pkt. przed CDKA 
- 14 gier 20 pkt, 

NOWY REKORD OZUDINY 

l\fOSKW A. - W ramach mistrzo~tw 
lekkoatletycznych Moskwy w wielobo 
jach Czudina. pobiła. rekord ZSRR vr 
skoku wzwyż, wynikiem 167 cm, 

Czudina wygrała trójbój zdobywa. 
ją" 2.780 pkt. 

W konkurencji mężczyzn mistrzo­
stwo Moskwy w pi~cioboju zdobył 
Wołkow - 3.147 pkt. 

Podczas mistrzostw odbyły się rów 
nież biegi sztafetowe, ltt6rq przynio_ 
5ły dwa nowo rekordy ZSRR, Re-pre. 
zentacyjna sztafeta CDKA w biegu 
4x1500 m uzyskało. rekordowv czall 
15:58,8, a rcprezentacy,ina 'S~tafcta. 
żeńska szkól moskiewskich poprawiła 
rekord juniorek ZSR·R w sztafecie 
szwedzkiej. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

19.30 „śluby murarskie", czyli ;;Wo 
dewil warszawski". 

TEATR „PINOKIO" 
('i:L Kopernika 16~ 

Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom". 

go flagę państwową wciągnęli na Klasa III kobiety: 1) Kutżnerowa I 
maszt: najstarszy uczestnik mi· (AZS - A WF) - 47,80, drużynowo 
strzostw Błonka i najmłodsza za- 1) AZS - A WF (Warszawa) 186,00; 
wodniczka Mackiewicz. 2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 

Dzień Polskiego Związku Bokse.rskieeo 

KINA 
W poszczególnych klasach zwycię nik: (Zabrze) 180,85. 

żyli: klasa I kobiety - 1) Jastrzęb~ Klasa III mężczy:lni: 1) Nestripka 
ska (G~rnik _Radlin}_ 45,90. W k<!n- 1 (Spójnia Katowice) 56 30, drużyno-

na ringach województwa łódzkie~o 
Otiegdaj w ramach „Dnia PZB'' I wa•lk, ipoz.a tym w pok~ówkac:h wy­

odibyło się poza Łodzią s1iereg xawo· stąI_>ili:. Różycki i. Ja.s~a. a: .Ł:tCS 
dów l:X>kserskich. Włokmarz. ~alczy:µ rowmez J?!ęscia 

kurencJ1 kobiet druzynowo 1) Gor-1 . . ' . 
. . me z Karsznic, ktorzy stanowią do-

W Tomaszowie ligowy ŁKS Wł6- bry materiał, trzeba się nimi tylko 
kniarz rzre:mlsował ii reµreizentacją za'interesować. Zwracamy na to uwa 
tamtego miast.a. W A1eksandrowi-:i gę, ta~.t~jszemu Koleja1"ZO'Wi. Pu-

nik (Radlin) _ 175,30; 2) Stal ($wię wo - . SpóJrua (~atow1ce) 219,60; 
tochłowice) - 157,80; 3) Włókniarz 2) Ogmwo (Poznan) 219,35; 3) AZS ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

I TĘCZA (Piotrkowska 108) „PnY· 
gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
'J'ATRY (w ogrodzie) - ,,Podróże 

Gulivera" -. godz, 16.30, 18,30, 
(Kraków) 154,50. -A WF 219,10, . b1icznosc1 pełna sala. 

rozegrano mecz na wolnym po:w'.ie· W Pabianicach tamtejszy Włó-
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz" • godz. 16, 18,30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 18.30, 20. 

20.30. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki· 

wacze złota" - godz. 16,30, 18,30, 
20.30. 

Klasa I mężczyźni - 1) Woli'liik! 
Stal (Poznań) 52,05, drużynowo 
Włókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni 
wo (Kraków) 162,50; 3) Góriiik 
(Knurów) 148,25. 

Z mistrzostw "1. 8 

Gwardia - Legia 6 : 1 
ttw. Tamtejsrzy Włókniarz pokonał kniam iiremisował ii Bawełną 7:7. 
swego imiennika ize Zgierza 10:4. W Poza tym odbyły się dwie polmzów· 
walce nadprogramowej spotkało · ę . ki. Zawody odbyły się na boisku I 

zgromad,z;iły około 2000 widz.ów. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,J!ro­
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25" 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", Klasa II ko_biety: 1) Sergiel (Ogni 

wo Sopot) 47,30, drużynowo AZS 
W dniu wczorajszym odbył się mecz poza tym dwóch rzawodn:ików o:e W Skiel'niewicach tamtejszy Zw'iąz 

Zgierza. PubUooności 5000. kow.iec uległ Naprzodowi rz Rudy 
gdz. 16,30, 18,30, 20,30 

WOLNOSt (Nap'órkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów''. 
godz. 16, 18, 20 

piłkarski o mistrzostwo klasy A okrę Nieudany był meoz reprezent.acji Pabianickiej 6:10. Public.z.n.ości 1000 
gu ł6dzlóego pomiędzy miejscowymi Piotrkowa rze Związkowcem łódil- osób. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL dla młodzMy (Legionów 2) 

„Wilki morskie", godz. 16, 18, 20 ZAUHĘ'l'A (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remonto 

Doskonały wynik Zatopka rywalami Gwardią. i Legię, Gwardia. w kim. z Łodzi wyjechało 5 riawodni-
drugiej rundzie na. 8 spotkań tyl;:o ków Zw.iąU:owca, a w Piotrkowie na "Ur.§ l:JOk .§U 

PRAGA. - Na za.wodach lekkoatle raz zremisowała, odnoszą.o 7 zwy. ringu stanęli tylko: Potocki, Stasiak 
MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w n.atu· 
ralnycb kolorach" godz. 17, 19, 21 

Zawody o Puchar Polski 
~j~:~; ';e~!=YZa~i~ :Y::! cięstw. Również i wczoraj do 60 minu i Taborek. Resztę wałk musiano organizuje. ŁKS Włókniarz 
cie w biegu na 3 ty<!. mtr. - 8:16,8 ty gry wynik brzmiał 6:1 na korzy6ć ,,sklecić" z !llaWodników l!IlleJSCO-

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięsló 
powrót'' - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Legitymacja partyjna,' godz, 
18, 20, 

IWI'r (Bałucki Rynek 2) - 1,Dwaj 
panowie F." - godz. 18, 20. 

W Zgierzu odbył si~ mecz piłkarski 
o „Puchar Polski" pomięd~ Borutą. 
a Włókniarzem (Zg.), Zwycięstwo od· 
niósl Włókniarz 3:1 (3:0), 

Jako przedmecz (również o Puchar 
Polski} byl:p wyznaczone spotkanie 
oldbojów Ł~S Włókniarza i Boruty. 
Ponieważ łodzianie nie przyjechali, 
zwycięstwo walkowerem przyznano Bo 
rucie, 

min. gwardzistów, W tym momencie sędzia. wych. Dobrze rzapowiada się w Piotr 
lf • „ zmuszony był usuną.15 z boiska kpt. kowie Pawelczyk rz; Gwardii w wa-

Po pierwszym dniu zawodów gim o · I z d ik 
nastycznych Runu.mia - CSR, odby wsianego za bruta ną. grę. o.wo n dze piórkowej. 
wających się w Buka1·eszoie pr<>wa- ten trzykrotnie kopnął bez piłki gra. W Wieluniu pr,zy pełnej widowni 
clEą Rumuni 219,02: 214,15 pkt. cza. przeciwnej drużyny, & raz pozwo· tamtejszy .Z1wiązkowiec cz.remisował 

* * * !ił sobie na czynne znieważenie Szym ri Wid2ewem 6:6. W walce n.adpro-
Niedzielne wyniki ligi piłkat'Skiej czaka. gramowej Stańkowski w wadze kogu 

CSR przedstawiają ~ę następująco: ciej pokonał Dąbrowskiego (obaj 
Cecllie Karlin _ Sparta 1:0 (0:0}, Po decyzji arbitra, wykluczają.cego Widzew). 

, Skoda Pilmo CSD Pilzno 1:1 z gry brutalnie grającego piłkarza., W Kutnie p'ierwsza reprezentacja 
(1:1), Teplice - ATK 0:7 (0:1}, kpt. Owsiany we::wał drużynę Legii, tego miasta rzremisowała oZ Ogniwem 

Qd Redakcji Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). aby op~cjła. boisko. Niewątpliwie łódzkim 8:8. Zainteresowanie me-
Do zakończenia I rundy rozgrywek <..vzem duże, gdyż w.alld, obserwowa-

:MKS-om za nadesłane pozdrowie· pozostało jeszcze do rozegrania je- sprawa ta będzie miała swój epilog ło 3000 widzó:V. 
nl·a ze Szczecina serdecznie dziękuJ·e_ d ~pot''" · Ka 1·n Sk da P'l w Wydz"ale G'e · D I' y no „ '•(ume r l - o I • 1 1 r L yscyp in W Zduńskiej W-01i propagandowo 
my. kł zno. ŁOZP:N', t!awody wypadły dobrize, jednak or-

Podobne podziękowanie s adamy Na czele tabeli znajduje się Brati· Era.mld dla Gwardii strzelili: Ma. ganizacyjnie słabo. Tamtejil!Z.y Włó-
za dowód pamięci pływakom „awiąz· slava - 13 gier, 19 p'b.-t. przed Spar k · · t 8 t 'ł t lk 5 

' " b · 13 · 8 k B h · tusiak 3, lfańkowski 2 oraz Blasz· mlarz .zamias wys awi Y o 

Kącl•J.,. szachowy );:owca-Zrywu , prze y:wa.Jącym na. tą - gier 1 pt • i o ennans zawodników i to jes.zcze jeden z 
4'- obozie w Zakopanem. 13 gier, 18 pkt. czyk 1. SQdziowa? dobrze ob. Panfil. nich „nawiał". Odbyło się sześć 

redas~Q Fun i ~r6b~ws~~~-O-d-~-d~~-~-z-~-.-n-.-Ł-y-~-nk~o-i_l_n_-~m-.-a-.-po-m-.-~-a~w~s-~~ch~~~-m-·a-~~--la_d_L~~-. ~~-1-o_t_u~ru-~--ty-~~o~~--~-~-ł-o~n-i-e~~od-z_b_n_e~-~~-~~-~~e~-

Jesteśmy po szóstej rundzie turnie :ni uczeni radr.ieccy rzerwali w bio pod~iemnych słonec1mik. Poza lekcję, lecz o „wychowanie" ro- się procentu cukru w kłębach u 
ju szachowego pamięci D. Przepió1·ki, logi·i e; krępującymi ją pętami g~ tym bulwa ma jeszcrze jedną wiel śliny w myśl nauki miczurlnow- mieszańców. Marczenko stosował 
który rozgrywany jest w Szczawnie netyki weissmanowskiej i dall ką :ialetę - Jest rośliną wieło· skiej. Oprócz specjalnej uprawy tu również metody miczurinow· 
Zdroju w międzyna:i:odowej obsadzie. naukowe podstawy tworzenia no letnią i raz za.sadzona moźe trwać i nawożenia, iJV.l:arcizenko stosował skie i doprowadził do tego, że 
Oto wynih."i: 1,2) Keres (ZSRR) i wych gatunków, hodowla roślin pnez szereg lat. również szczepienie jednych mie bulwy mieszańców zawierają 22 
Barcza (Węgry) po 5 punktów, 3, 4} w Związku Radzieckim ruszyła Marczenko, chcąc wy.zyskać do szańców na drugich. Rezultat o- procent cukru. 
Awerbach (ZSRR) i Szabo (Węgry) szybko naprzód. • O Jest to ilość ogromna. bo na· 
po 4 i pół p. p 0 3 i pół punkta osią- Bard~o ciekawe są prace ge::ie-

000
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gnęli: Kotnauer (Czechy), Foltys tyka i selekcjonisty ukraińskie· o N 1• k 0 
cukrowych rzadko miewają 20 

(Czechy), Bondarewski tZSRR). Po go, I. J, Marczenki, Wyhodował ~= owa ros' ina CU rowa §_: procent cukru, Przy tym cukier 
3 punkty: Koeberl (Węgi·y), Simagin on mianowicie zupełnie nową ro z bulw mieszańców nie jest cu· 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tarno'v ślinę cukrową. ~ krem typu t;ncinowego, jak w 
ski (Polska), po 2 i pół punkta: Tro '! w"hodowana na Ukrainie o• burakach, lecz składa się prze-
ja11escu (Runtunia), Heller (ZSRR), Bulwa (topinambur) i słonecz- - e7 ważnie z cukru -onowego, C'"'ll 

Z'ta (Cz h } Gawl'I wsk' (Pol '-} nik to rośliny · bardrzo blisko ~e •+ 0• „~ _„ I ee • , l i'.O I s,,.„ , + gluko...... Cukier gronowy j 0 "t 
~ 2 punk-ty: Szapie!, Adamowski sobą spokrewnione. Obie rośliny ••aUlllllllllllllHlllnllllllłllllllllOIHllllllTiflllttllllllHlllTillllllllllłłlllllllOllllilllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllflllnoo00 sfodsz-y" od trzcinowego 1- ma-;;_ 

(p I k ) 'łt unkta Po ts ·n nada3'ą się doskonale na e:ielo·.1ą o s -a , po po 1>ra p : g c . gromne zastosowanie w medycy·, 

('
•r } G nfeld (P I ' a) p rtla paszę, zwłasrzcza w suchym k!.2- bre strony obu tych ror.lin, zwła· kazał się nadzwycz<>lny. Podczas " ęgry , ry o Sill: , J - '"" nie. Znany ukraiński technolog, 

k k . 'ł i ta macie. Słonecznik ma bardzo wy szc2:a J'ako ~eloną paszę, skrzy· kiedy normalny plon paszy sło-·ows l po pun~ • prof. GołO'l\oin, opracował J'uż 
soki wzrost, .zaś bulwa 'Qogate u- żował je ze sobą.. Prace swoje necznika lub bulwy wynosi 30 

W podany<'h wynikach nie uwzględ listru'en•e. Poza tym na bul"'J·e d 'ł . „ 1 dł , . t h . , d 1 70 t techniczn<>. metodę wydobywania 
· H Il G ynf ld k ' • "' prowa z1 sc1s e we ug namc on z a, nneszance a y O!l "" 

niono partii e er - r e , to· rosną w cz<>ścl·ach po"'-l'en1ny··h M' . W lt . . 1 1 j R' . . 1 cukru z bulw, która da się zasto-
0 d 

· l · · I ... """' ~ iczunna. rezu ac1e onz.y- z e one masy z ba. owmez p on 
~~sfula 1 od1~ż~~~~ej leroiczneJ wa ce kłęby p-0dobne nieco wielkością mal 1.600 różnego rodzaju inie· podziemnych kłębów .znacznie sować w kaidej cukrowni. 

i kształtem do rziemniaka. Kłęby szaóców, pierwszego I dl'ugiego się zwiększył. Podczas kiedy zwy Obecnie Marczenko pracuje 
W Łodzi toczą się rozgrywki o nli- te są używane (również u nas), pokolenia, o różnych właściwa• kła bulwa daje plon 100 kwin- nad ustaleniem trwałych odmian 

strzostwo juniorów. Między innyn1i jako pasza dla rzwierri:ąt lub bar- ściach i odcienia.eh. tali rz; ha, plon kłębów z mie- swoich mkszańc6w, które by je· 
udział bierze kandydat na mistrza dzo smaczna jarzyna. Podobne Wybrać .z tych setek roślin o- suu1ców """Y'Diósł 300 i więc'!'J, dnoczyły wszystkie zalety, jako 
Panasewicz i zwycięzca olimpiady kłęby, lecz b'ardzo malutkie i nie sobniki ,z najbardziej cennymi Najcieku.wszym jednak i najcen rośliny cukrowe l uastewne. 
matematycznej - Erenf•mc.ht. majace waktyczneJ?o zastosow.a.- właściwościami. było oraca nie niejszym osfaitnieciem tych "Orac B. B. 

•, 

Sekcja bokserska ŁKS „Włókniarz'' 
w trosce o rozwój pięściall."Stwa i spo 
pular~zowanie tej gałęzi sportu 
wśród najszetszych mas młodzieży, 

organizu,je zamlrn~ęty kurs nauki bok 
su dla wszystkich chętnych. 

Kurs rozpoczyna się w dniu 3 Iii>· 
ca br. i do tego czasu można jeszcze 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
przyjmowane są na stadionie u lcie­
rownictwa Sekcji Bokser!:lkiej w po­
niedziałki, środy i piątki w godzi­
nach od 18 do 19,30. 

or.os ·1 
Organ t.ódZklego Komltet11 I WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczonej Partii RobatnłczeJ 
B ed a gu Je: 
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Redaktor naczelny !t18·1ł 
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Sekretarz odpowiedzialny 2~9-05 
Dział partyjny 218·19 
Dziel korespondentów robrt-

niczycb 1 chłopskich oraz 
reda le. orów gazetek ścit:n• 
nych 219-42 

Dzlal mutac:ll 223·29 
Dział mle;Jsld l sportov,y 25ł·21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekonomlCZil3' ll18·ll 
Ozlał rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakc;J11 nocn~ 172·31 

ltolportat. 
Łćdt, Plotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-4~ 
Dział ogłoszeń: l.ódt, Plotrlcow-

ska 104a, tel. lll·SO I 114·76 
Wydawca RSW „Prasa" 
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Drult. Zakł. Graf, RSW „Prasa" 
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